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f-anków — kwartał e 20 'ranków.80

Numer kosztuje 10 centów.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Adnwirctracji .Dziennika PCsk-ego11 przr uhioj 

Akademickiej pod 1. 3 naprzeciw Hotein Zor*« ; we 
Wiedniu, Ha-nbrrru, Frknlłfl rc;e n M. w Perlonie , 
Lipsku, Bazylei, SiasJjarji i Wrdc'jwiz pn. Haaeer- 
«*  .  et kogle! ; w Wiedniu F. rób , łt. n r >st, Rotter 
i Spł.; w Poi namu Ka. i mi rz N imant Biur; Mon­
iów ; w Paryża pułkownik Raczkowski, Faubourg 
PnisBoniure 33. — Oglóizooia przyjmuje AgĆhcja pa_l 
Adama Ciborowskiego — Rue Cl.ement, 4, Par i

O g ł o s z ę  n il przyjmuje się za opłatę 6 oentów od 
miejsca objętości jedi ego aiers-a drobnym drukiem 
(petit.)

Listy z pienią'-a nur* być pr-iUbyłano f r a a o o  do 
Adminoitri ] »Dr,ieni ka Polskiego/ — Listy mała- 
mscyjne riewp.s szętowane nie poalegsję opłacie.

Lw<(|> 28. kwietnia.
Dawno już rządowi i rządzącemu stron­

nictwu nie wypowiedziano W oczy tak o- 
strei prawdy a tak dosadnie i silnie, jak 
tit to stało w mowie posła Hausnera, którą 
przedwczoraj zamieściliśmy w całości we­
dług stenogramu. . Mowa ta ma tę. wysoką 
zaletę, że nie odbiegając od przedmiotu, do 
którego się wniosek szan. posła salzbur­
skiego odnosił, owszem wyświecając go 
wszechstronnie a gruntownie —  obfitą jest 
z?razem w treść polityczną Nie omieszkał 
mówca skorzystać z nadarzonej wybornej 
sposobności, dla scharakteryzowania pozor­
nego konstytucjonalizmu austrjaok iego, a 
gryząca satyra, jaką było porównanie dzi­
siejszego parlamentaryzmu ze sławnemi śp. 
stjmami postulaiowami, n;e mogła minąć 
bez wrażenia, bez wywołania rumieńca na 
oblicza tych, którzy sobie przypisują mo­
nopol konstytucjonalizmu, i? sądzą, że libe­
ralizm wzięli w pacht wieczny i wyłączny. 
Bo istotnie —  jakże maluczkiem przedsta­
wia się w praktyce prawo udziału ludności 
w załatwiani* nai ważniejszych jej spraw, 
jak nikłemi wydadzą się korzyści dzisiej­
szego systemu reprezentacyjnego, jeżeli u- 
ekwała centralnego parlamentu przez lat 
kilka nie tylko pozostaje niewykonaną, ule 
nawet rząd nie czuje potrzeby i obowiązku 
wytłómaczenia się, dla czego jej nie wyko­
nał —  jeżeli dwukrotne uchwały sejmu, 
reprezentującego sześciomiljonową prowin­
cję nie tylko są bezskuteczne, ale nawet 
tak one jak i memorjacy wydziału krajowe­
go pozostają bez odpowiedzi! Jakże tu mó­
wić o tem /że dała reprezentacyjne są je­
dnym z czynników państwowej władzy, że 
ogół wykonywa przez te ciała jakieś prawa 
polityczne —  jeżeli mb uchwały i przed­
stawienia, spotykają się z ta lnem ze strony 
rządu lekceważeniem? Miał więc poseł 
gśmsner wszeMe prawo umówić o rpozornym
konstytucjonalizmie« —  i dobrze też uczy­
nił, ze rzecz swoją oddał w tej dia nie­
mieckiej większości najzrozumialszej i naj- 
}wdziej ich przekonywującej, bo w kon­
stytucyjnej mowie. Wykazanie Niemcom, że 
tak praktykowany konstytucjonalizm, jak 
oni go w Austrji praktykują, |est tylko 
blichtrem —  to jedna z najdzielniejszych 
broni, jakiej w naszych z nimi zapasach 
użyć można —  a skuteczność jej gdybyś­
my systematyczn.e nią walczyli, musiałaby 
się po pewnym czasir objawie.

Dobrze też uczyn>( poseł Hausner, że 
ze zwykłą sobie ironją, wykazał Niemcom 
całą nicość tego, ta£ często przeci^ paną 
używanego argumentu, iź jesteśmy hrąjenj
finaiisowo biepnym —  z byva wy­
prowadzany ten dziki wniosek, iż nic mo­
żemy donjagap się większego niż dotąd u-

posażeuia Galicji z państwowego budżetu. 
Przy rozprawie szczegółowej nad jedną z 
pozycyj budżetu, mógł mówca tylko mimo­
chodem o tę .rzeez potrącić —  nie mógł 
jej wyczerpać ani tak wszechstronnemi po­
przeć argumentami, jakby to było na miej­
scu w ogólnej budżetowej rozprawie. To 
co powiedział wystarczało do wykazania 
rządowi i centralistycznej większości, że 
j e ż e l i  jesteśmy w stanie biernym, toż 
wina tego nie po naszej lecz po stronie 
tych, którzy się nami przez wiek cały tak 
źle opiekowali, i wygospodarowali nas na 
nic. Stanowcze a dosadne wypowiedzenie 
tego —  chociaż w tonie lekkim a sarka­
stycznym — jest poniekąd uzupełnieniem 
tegu, coby ze strony delegacji naszej przy 
generalnej nad adresem rozprawie wypo- 
wiedzianem być powinno, a czego nigdy 
jeszcze delegacja dosadnie i gruntownie nie 
wypowiedziała.

Najdotkliwszym jest jednak dla rządu 
ciężki zarzut, jaki się mieści w cytrach 
przez posła Hausnera przytoczonych, zarzut, 
iż nie speinu pn w obec kraju jednego z 
najpierwszych swych obowiązków, zanied­
buje jedną z najważniejszych jego polrzeb. 
I nie „dla popisu“ mowę tę „naszpikowa,- 
no“ cyframi, jak z prawdziwie śmiesznem 
używaniem maluczkich środeczków twierdzi 
Czas —  lecz dla tego, że cyfry najsilniej 
tu, naijaskrawiej przemawiają —  a wypo­
wiadają one nic co innego, jak to, że na­
wet w tych najbardziej codziennych, naj­
bardziej bezpośrednich swych potrzebach, 
jaką jest sanitarna opieka — kraj nasz jest 
pu macoszemu przez rząd traktowany, go­
rzej aniżeli którakolwiek inna prowincja 
państwa. Jeżeli we wszystkiem, co potrzeb 
krajów dotyczę, powinien rząd mieć równą 
dla wszystkich, sprawiedliwą ifliarę, i o 
potrzebach tych wszędzie M nakow o pamię­
tać —* to teig barfiziej w takiej najży­
wotniejszej sprawie, jaką jest dobra publi­
czna opieaa zdrowia. Tutaj, dla różnych 
prowincyj różna n.i»r» ł mniej troskliwe 
opiekowanie się jednemi niż drugiemi —  
bardzo smutne światło rzuca na to, jaki 
duch unosi się nad fotelami ministerjal- 
nemi i biurami całego rządowego aparatu. 
Nie jest on zaprawdę duchem tego, co już 
starożytni podstawą państw nazwali: du­
chem sprawiedliwości.

Oto jest śmiały, gruntowny, a zasa­
dniczo zupełnie poprawny sposob —  w ja­
ki radzibyśmy aby zawsze prowadzono ną- 
szą opozycję. Nie wywrze op (jzisiąj je­
szcze ski^ku —  t° wywrze go później, 
lecz w 'kopcu wywrzeć musi. Dotychcza­
sową j . ł.iwicznośó, brak zasadniczego sta­
nowiska wolności, owijanie wszystkiego, co 
się mówi, w grube warstwy bawełny —  
nie doprowadziło to do piczego. ęząs jpż,

nowej taktyki, śmielszego prowadzenia wał­
ki probować.

GŁOS z KRAJU.
{Fostrp u wyborców z mniejszych posiadłości),

jfr.
(JST.) Z  Padała. Z teso eo powiedzieliśmy 

w poprzednich dwóeli listach wyuika, iż wyuorcy 
z mniejszych posiadłości przestali być prustem 
narzędziem prewodyrow świętojnrskicb, a goło­
słowne obiecanki „lisów i pasowysk" n ie)-oparte 
żywotniejszym argumentem btrreiły swój pierwotny 
połysk u ludu wiejskiego. A to iem bardziej, że 
nie masz powiatu wschodniej Galicji, w którym 
by nie było wypadku, iż wysełana do Wiednia z 
inicjatywy podżegaczy depuUcja włościan wróciła 
z kwitkiem i bez nadziei uzyskania czegoś więcej 
nad to, co im już dawać sprawiedliwość przj - 
znała. Cierpliwość w wyczekiwaniu aiszc-zenia się 
tych i innych obiecanek w] czerpała się do grunru, 
lud poznał dziś dosadnie, iż wszystko w  tylko 
z tych ust namaszczonych wychodziło, było czczym 
blichtrem, na lep zaś pr k tylko raz zachodzi, a 
podchwycony unika pu ten. starannie zasadzki.

Nie ulega wątpliwości, iż nie w ypada dziś ba­
gatelizować przysrłeeo zastępu wyborców, iż mu­
simy w nich dopatrywać więcej mdli t wy kła masę, 
za pomocą której zdoby wały się karła poselskie 
dla wybrańców świętojurakich. — Nie z całą rzeszą 
lecz z każdym pojedynczym wyborcy wypadnie 
się liczyć czy to nam, ozy też partji ruskiej, a 
zwycięztwo zawisłem będzie od tego, która z tych 
dwóch stron walczących tłali do przekonania roz­
wijającego się zmysłu politycznego u dosięgają­
cych pełnoletności pupilów. Wiemy, iż mstyał nie- 
rozwinięty lub ograniczony nie‘jest jakby się to 
wydaw ało skłonny m do łatwowierności, przeciwnie 
pociąga on za sobą niestałość charakteru, podej­
rzliwość i niedowierzanie które przekonaniem 
stłumić jest rzeczą arcytrudną. Naturalnym wyni­
kiem pomyślnego rezultatu podobnej walki moral­
nej jeot zdobycie zaufania, które nienadulywane 
nietdy utrwala się tek silnie, iż przemienia się 
później w ślepe posłuszeństwo. Taki sam przebieg 
dawał się spostrzegać w stosunku między w łu  it< 
n nem a kaiędsem, Z własnej winy obywateli — 
odłączony od dworu zbliżył się tenże do księdza, 
który wyzyskując jego słabą stronę, pokonał 
wsaelką podejrzliwość i .ryrudrit w tym z natury 
niedowierzającym umyśle zaufanie dla siebie i śle­
pe posłuszeństwo dla spraw przez siebie podejmy- 
wanych.

Fanatyzm idący w parze z ciemnotą znalazł 
żyźną rolę u włościan a szczepiony stanunie i 
sztucznie podtrzymywany przez księży ruskich dał 
się korzystnie wyzyskać dla każdego dzieła, dia 
kiżdej sprawy, którą „świętą" nazwano. Wiemy 
z wielu przj kładów, iż księża ruscy byli i są do­
tąd największymi przeciwnikami szerzenia oświaty, 
bowiem w miarę wzrastania tejże, wyrabia się u 
luju inne pojęcie zasad religijnych potęguje się 
rozumowanie, które potrati rozróżnić sprawy ko­
ścielne od spraw świeckich dotąd swueznie łą­
czonych.

Nje możemy tutaf twierdzić stanowcze, iżby 
oświąta powszechnie zrobiła tak znaccne J ostępy, 
]eez mamy pewne przekonanie, iż włościanin nasz 
teraźniejszy nie jest do porównania z ciemnym 
ludem roku 1867, że dwanaście lat życia autono­
micznego wytworzyło nietylko między szlaęhtą i 
w ogóle inteligencją, mężów staną, nie wpłynęło 
również korzystnie ną ąmy sjfy warstw niższyeh. 
wyrobiło ą fadą pojęcie o prawach i powinno­
ściach ohywatelskich i przyzwyczaiło do samo­

rządu i własnowoli. Jednem słowem, autonomia 
wpłynęła silnie na umoralnienie ludu i j^st po­
średnim czynnikiem ku podnoezuniu oświaty skie­
rowanym.

Zbliżać się do ludu wiejskiego sercem 1 czy­
nem powinno być zadaniem zbiorowi m inteligencji 
miejskiej i obywateli, a szczególnie mocy i woli 
i tych ostatnich jest pozustawionem w miarę 
syego postępowania zatrzeć rozłam powstały mię­
dzy szlachtą a ludem, stłumić rozbrat i w miarę 
uzyskrnego zaufania potęgou ać siły nasze, lub 
przeciwnie spoglądać dalej obojętnem okiem na 
szkodliwe driałaniL wrrgicb ji.m żywiołów i po­
zwalać aię crernić i beze teścić jako ciemięzcy 
przez vyBłonników moskiewskich z trybuny prze­
znaczonej dla galicyjskich deputowanych.

Zbliżenie do ludu jest nader łatwe, lecz po­
winno być trwołe i wieczne, nie ograniczone do 
chwil ważniejszych, w których by się dało zastó- 
sować przysłowie: „Przyszła koza do woza.“ Nie­
stety nie jesteśmy w tern położeniu, by naszym 
panom wystawić tak chwalebne świadectwo, a 
jakkolwiek jest już wielu przejętych tern .izlachet- 
nem uczuciem, iż tylko w połączonych siłach szu­
kać należy pomyślnego rozwiązania dążności na­
szych, to jednak jest i z drugiej strony' liczba 
poważna przejętych nieusprawiedliwioną dumę 
opartą na przewrotnem zdaniu, iż „człowruk za­
czyna się od barona." Śmiesznie zaiste wyglądają 
ci ludzie w chwilach, gdy interes a raczej ich ho­
nor nakazuje im na pewny okies czasu wziąć 
maskę demokraty i hojnie szafować swą popular­
nością.

Nadchodzi właśnie ta pora gdy sobie wza­
jemni*, będziemy podawać bratnie dłonie, gdy 
przejęci powołaniem wznioślejszem, bo działając 
w interesie narodowym tak chętnie bratamy się 
czy to z kapotą mieszczańską, tołubem żydów < kur 
lub siermięgą chłopską. Gtoż starajmy się by ten 
węzeł łączności związany w tak poważnej dia 
kraju chwili, nie został zerwany zaraz po ogło­
szeniu wyniku wyborów, i byśmy raz stanąwszy 
tak blisko ludu, nie cofali się napowrót do skorupy 
azieiącej jeden naród na różne warstwy, stany 
lub koteije. Gdy staniemy raz siinre przy naro­
dzie, to naród w odwet stanie przy na*,, a jeżeli 
nie teraz to w przyszłości zniknie zupełnie obawa, 
by do owczarni mogli się zakrrść wilcy. Nigdy 
nie była nasza pozycja tak korzystną jak obecnie— 
dowódzcy nieprzyjacielskiego obozu podejrzeń! są 
o samulubstwo i zdradę—od nas samych zawisłym 
jest sojusz trwały i objęcie steru.

Mowa posła Czerhawskiego
w  sprawie iz k ó ł  la&owych-

W  tym także wypadku muszę nawiązać rzecz 
moją do ustaw szkolnych, lubo tytuł: „wyznania" 
jest przedmiotem obrad. Powód do tego mam ró­
wnie w wzmiance projektu rządowego, jak i bpra- 
wozlawey specjalnego, według której części wy­
datków na nauką teligji w archjdyecezji wiedeń­
skie przyjęto na fundusz religijny. W ten sposób 
zastosowano zasadę, ns którą zupełnie się zgadzam, 
którą jednak pragnąłbym widzieć rozszerzoną tak­
że na inne prowincje. Pozwolę sobie przrdewszy- 
stkiem wyiasnić pokrótce stosunki ustawodawcze i 
faktyczne, do których dedukcje moje i wnioski 
nawiążę.

Niech mi będzie wolne przypomnieć §. l-szy 
uchwalonej przei vry«. Izbę ustawy srkolnej, we­
dług ktorego wychowanie moralno - religijne jest 
jednem z głównych zadań szkoły ludowej. Od o- 
wego czasu niejedno zaszło, co daje poaor, że 
przynajmniej w części odstąpiono od tej zasady. 
Przy wielu sposobnościach usadzono na tronie bez-

uyznaniowuść , a nawet posunięto się tak daleko, 
ż“ szkołę ludową cncii nc uczynić bezwyznaniową. 
Zdaje 3ię, jakoby nakłaniamy się do zapatrywa­
nia , żc mcżb być religia bez wyznania, czyli że 
w osiągnięciu jednego z głównych zadań szkoły 
ludowej, którego się nie zaparto, tj. samego mo­
ralnego wykształcenia, można zupełnie się obyć 
bez momentu religijnego. Był to wielki obłęd. Tru­
dno wyobrazić sr ue religię i religijność Der iorm 
wyznaniowych; tiwdno wyobrazić sobie treść bez 
formy. Jeśli zmś zachciewało się nieraz religji na­
turalnej, zachcianka taka zawsze równała się roz- 
płynieniu zasad religijnych w mgle ogólnych za* 
oad etycznych, Europejscy ustawodawcy i mężowie 
stanu nigdy jeszcze w wychowaniu ludów em nie 
mogli obyć się bez treści religijnej, a pedagogika 
nowożytna jeszcz* nie wynalazła oświaty au z 
zaszczepieniem moralności bez momentu religijne­
go. Na11..niej zaś organom w^koncwczym wolno 
pozbawiać zasadę 1 aj ■ uroczyście uznaną przez 
ciało ustawodawcze, a względnie przez tę wyso­
ką Izbę, jej siły pierwotnej, lub burzyć ją zu­
pełnie

Mimo że zasada ta istnieje i przez wys. 7zbę 
jest uznana, wydano ustawy i rczpoirądzenia po­
dające zachowanie nauki reli&i w izkołach ludo­
wych w wątpliwość. Do ni«h zaliczam przede- 
wszystkiem ustawę z roku 1872 o wynagradzaniu 
za naukę religii po szkołach ludowych i średnich. 
Nie brakła wówczas z naszej strony przestróg, by 
nie przystępowano do wydania podobnej ustewy. 
Staliśmy wówczas przeważnie na stuiowisku kon­
stytucji państwa, która sprawy podobne pozosta­
wia ustawodawstwu krajowemu; a na stanowisku 
tern trwać wydrwało się nam obowiązkiem tam 
więcej, ile że przewidywaliśmy, iż uregulowanie 
tej sprawy przen tę izbę pociągnie za. aouą niedo­
godności,. ktoreby czasem mogły równać się za­
wieszeniu rauLi reiigji. Nie sądziliśmy wtenczas, 
że doświadczenie tak rychłe stwierdzi nasze oba­
wy, a jednak tak się stało.

Ustówa z r. 1872 dwie stanowi zasady Pier­
wsza powiada, że bezpłatne udzielanie nauki re- 
ligji w szkołach ludowych jeat zadaniem i obo­
wiązkiem duchowieństwa. Druga zasada jest ta, 
ze, gdzi. bj „ umi to potizeba było wynagrodze­
nia ponosić je mają współwiercy. Nie można po­
wiedzieć, iżby jedna lub druga zasada w teurji 
była fałszywą; w zastosowaniu jednak zachodzą 
okoliczność, wręcz sprzeczne z pierwotną intencją 
Nie przeczę, ie  jednam z najszczytniejszych zadań 
stanu duchownego jest ogłaszać światu leligję 
wszędzie, a wiec i w szkole ludowej, bezpłatnie; 
co więcej doświadczenie uczy, że gdzie pewne 
wyznanie doznaje prześladowania, duchowieństwo 
zyskaj e zaszczyt w należy tom tego urzędu speł­
nianiu. U nas leduak inne są stosunki; o prze­
śladowaniu nie ma mowy. a w państwie opartem 
na prawie, ja i Austria, wypada owszem oddać 
sprawiedliwość każdemu stronnictwu, każdemu 
wyznaniu , i wymierzać je według słuszności i we­
dług ustaw.

Może zaś zdarzać się, że duszpasterze tak aą 
obarczani inną pracą, iż udzielać naukę reiigji w 
szkołach ludowych jost im niepodobieństwem; a 
jeźli mimo to udzielają, naówerężąią siły tak, iz 
wynagrodzenie jest nakazane słusznością. Już w tym 
wypadku, jako też w innych, n. p. tam. gdkie 
nauka reiigji poruczona nauczycielom świeckim, 
ustawn z r. 1872 nakłt da ciężar wynagrodzenia na 
wspAłwiercow. Może to wśród pewnych okoliczno­
ści. które jednak u n»u należą do wyjątków, słu- 
si ny przepis szczególniej gdzie zwolennicy togo 
lub owngo wyznania są tak nielicrni. że ich jeat 
rzeczą troszczyć się c swoje sprawy, ale nie tam, 
gdzie wyznanie, jak u nai katolickie, ma charak-

PRZEGLĄD K R YTYCZN Y.
Korespondencja Fryderyka II.

CEblitische. Corsesponaenz Friedrich’s des Grossen 
1679.]

Nowa ta publikacja nie może i w naszym 
kraju przejść niepostrzeżoną. Osobistość Fryde­
ryka pozostaje dla każdego myślącego człowieka 
przedmiotem ciekawości i studjów psychologi­
cznych, czyny jego są następnie punutem wy |ścia 
wjrpadków obecnych i politycznego jeszta^ęenia'się 
śto. unków eućópejśjrfch, . 1 w ciemnym dramacib 
losów nauzego Kraju, człowiek ten grai wielką 
ro|ę, nie zupełnie wprawdzie jeszcze rozjaśnioną, 
ale 'w każdym razie demoniczną.

Szkoaa, że w tym pierwszym tomie korespon- 
fjeflpu nuto »' ęnajdlije dókppjentów obnoszących 
sie typrosf bp Ppłs^j, Koj^y się un powiem z, ró- 
Jęjem 1741, ?&w}eta przeto ijadzyyypzaj piejrawy 
epizod przygotowań 1 napadu na Austrję. .ute- 
resa polskie są tylko mimochodem dotknięte i po­
średnio przez związek w Polsce panującego ele- 
ktorr saskiego, którego kraje dziedziczne bezpO' 
średnio zawikłane były w grę wielkich spraw eu 
ropejakich. Ale z tego pobieżnego poruszania rze­
czy polskich widać jasno upadek nauz i wszelki 
brak wpływu na przebieg wypadków. Dwór je­
dnak s&sko-pelski e iego słabościami i panującemi 
w nim intrygami, z niezdarną i diwiejną polityką, 
gtaryśńwujń stg jasno W IłStacfi ^rydefyjra do po 
.iid Aflunon a Dreźnie | dp wysłanpgo pOzaiej 
tamże hr. Finckcnstóina. % Polaków sp, rykamy tu 
Poniatowskiego jako tajnego agenta dworu we 
Francji; wojewody mazowieckiego misja jeet po­
wodem niepokoju dla Fryderyka i kilkakrotnie po­
wtarza się w jego liotach.

Główną zaletą tej publikacji jest jasność ry- 
! sów Fryderyka jako człowieka politycznego z jego 

wszystkiemi przj miotami i wadami. Śmiałość, 
jasność poglądu, wytrwałość, pewność siebie, po­
łączone tu są z chytruścią, pochlebstwem i bra­
kiem wyższej moralnej idei w prowsdzemn spraw, 

.u- j.Q tem d0 obserwacji łatwiejszi, że

paw et drobpostki równię jak wa^np sprawy kie- 
rotyapp są prępz ąapjego krają. Słusjpie tez pm 
Wir dają \r przedmowie wydawcy, że Fryderyk 
m  trzyma} ster wszystkich spraw, że mmistro- 
wie byli tylko jego narzędziami, wszystko bowiem 
przechodziło przez jego ręce, opatrzone jego uwa­
gami i wskazówkami. Przykłady tego znajdują 
się liczne w tej korespondencji. Czyta on i oce­
nia sam sprawozdania ambasadorów swoich i -e- 
nerałów, zaczem idą pochwały i nagany, a te o- 
statnie gorzkie, sarkastyczne. Dziwić się można, 
że pobeł jego Raesfeld u Hadze dał się , w grpbj 
sposob schwycić w łapkę" i pogłoskom
rozpuszczony/>■ pmya pij „pour tirer les vers du 
nez“..' Do jeńeraia Truchbess pisze z naganą i do­
daje : „Sądzę z pańskiego postępowania, że jeBteś 
piętnastoletnim młodzieńcem". Podobna Bzorstkość 
występuje wielokrotnie.

W innych za ^  hstach w kjóryę^ mjeręs 
góruje, peehlebsjwo ^ryderyka pip zpa prawie 
grabić, a odpót się szczególnie do stosunków z 
qwtzesnynł njinistrepi Franęji, kardynatom'Ftoury- 
W jiścip datowanym  ̂ Wrocjawią, a zatem po 
n łym i tajemni' przygotowanym na Szlązk na­
padzie łączy pochlebstwo zchytrośi-ią pisząc: „Je­
żeli panu nie komunikowałem mop L zamiarów, to 
srało się raczej z powodu zapomDWia jak i iunei 
przyczyny, — Nie wszyscy pooiadają umysł tak 
w pracy swobodny, a tyiko kardynał Fleuiy może 
myśleć o Wbzystkiem i zaradzić wszystkiemu". — 
Zapach kadziuia jest jeszcze w innym liśc{e do 
ministra Francji silniejszy. — ■,to8kv 'padskje, pi­
sze z Berl.na w kun^„ 17|j roku, piejyLo nje są 
zbyteczhp, ąjp ęą rajizęj prawdziwą dlą mnie przy­
jemnością, jestem zachwycony & sposobności czer-

Eania światła w korespondencji wielkiego męża. 
tórego doświadczenie i rozum uznane 8ą przez 

świat cały, a wiek jego nie zmniejsza siły umysłu, 
geąjuszu i wykonania". W końcu te?0 lista do­
daje: „Aie spostrzegam, że ja z mej strony nadu­
żywam chwil swobidnyeh Atlaaa Europy. Jeżeli 
piszę długie listy, to jedynie dla uigo, że pragnę 
z panem dłużej obcować, a przyjaźń jebt także wie 
lomowną".

Na jednym stopniu % pochlebstwem postawić 
można fajszywoać Fryderyka w postępowaniu. — 
Graniczy ona z piekielnem szyderstwem w in-

sp ukcji wyaanej pełnomocnikowi na dworze wie­
deńskim, Minister stanu Podewits zapytuje króla 
d, 11. libtopaJa 1740, na kilka tygodniŁ przeto 
przed wtargnięciem do Szlązka, czy pełnomocnik 
pruski ma ustnie w Wiedniu wyłuszczyć powody 
wkroczenia; na co król odpisuje krótko < „Tak 
jest. a prócz tego niech doda, że W, ptąea przy­
jaźń i że powinni się na mniy spuścić"., A tymże 
przi dmiocie pisze d a ^ ; , W Hanowerze, Moguncji 
i Ratysbooto jirz?hA W9,wię w duchu patrjotyeznym, 
że pojczyba i żę ja cpcę ratować eesarstwo Rzymsku- 
Nf mieckie, w- -noę okryć opieką resztę (t. j. Ma- 
rję Teresę) słabego domu i poprowadzić ją na do­
brą drogę, pod warunkiem, że pójdzie za moim 
przewodem; że trzeba wreszcie konieę^nię.jjjod^rzy- 
mać cesarstwo i wytępić dąijąyycb, pgo oba­
lenia".

W tym samym ducfeu pisanym jest list Fry­
deryka do pos}a Ęoręke a W iedniu  ̂ „Stan sto­
sunków Europy w tej chwili, îsae 15. listopada 
togoż roku, vmvwaa do ohrania jwwnago stano­
wiska, inaczej wszystko grozi dojściem do stanu 
tak rozpaczliwego, że największa ludzka przezor­
ność i wysiłki nie zdoLją wyprowadzić z tego 
położenia. Z rego powodu zmuszony zostałem do 
chwycenia się śroakow, które jakkolwiek na 
pierwszy rzut oka gwałtownymi się wydać mogą, 
nie mają iatotnie innego celu jak tobjo puntoczne. 
równowagę Europy, utozymanie c^ńorstwa, wolność 
Niemiec i jedyną pjąwo^iwą drogę ratunku smu- 
ijnych, reszek domu auetrjackiega,

„W vym toż jedynie celu i dla ważnych innych 
powodów, które w swym cza°ie oznajmię, posta­
nowiłem wydać rozkaz wkroczenia wojskom moim 
do Szlązka, nie tylko dla przeszkodzenia innym 
w opanowaniu tej prowincji zabezpieczając granice 
mugo poństwa, ale również dla ułatwienia w nie­
sieniu pomocy domow i austriackiemu i wybawięmą 
go od grożącego mu upadku".

Wyznać trzbba, że pus^ępowąnie owczęsnp 
dworów europeislęięh w ogóle, a niemieckich, w 
szczególności, Nj m»ęzy postępowanie Fryderyka 
względem Austrji. Wszyscy przygotowywali sto 
na tup do zdobycia, a Fryderyk również nie chciał 
pozostać w tęj uczcie ostatnim; ale mimowolnie 
przychodzi na myśl, czy zamiarem jego nie było 
podniesienie oburzenia kobiety, której losy wów-

czab były zagrożone i tym sposobem przyprowa­
dzenia do wojny, du której porobił wszelkie przy­
gotowania. Rzec bowiem  mofna, że prosty taig 
potnoey w niebezpieczeństwie za ustępstwo prowin­
cji mniej oburza, mniej drażni jak ciągłe powta­
rzanie slow pnyjaźni z zamierzoną do zadania 
ciosu dionią. Fryderyk zaś znał doskonale naturę 
udjką i umiti się w potrzebie tą znajomością po-

Była to przedewszystkiem natura w sobie 
umknięto, a ztąd też szczególniej do obserwacji 
słabych stren *z4owieka uzdolniona. Uzdolnienie 
to tom hyto być może większe, ie  zamknięcie się 
W sosie było we Fryderyku wyrobione wpływami 
wychowania. Słaba jego w młodości organizacja 
ńzyczna nie rokowała późniejszej wytrwałości i 
skłonnym go ezyniła do zajęć spokojnych, a zdol- 
'osol naturalne i upodobanie w naukach i szto­
kach wskazywały na później rozwiniętemu wprost 
przeciwny kiernnrk Wszystkie te delikatniejsze 
Uosobienia znalazły nieubłaganego niefrayjaeieia 
w ojcu Fryderyka, dla którego wjjist* i parada 
wojskowa świat stanowiły, a kij, u ręku własnym 
władcy należał do zwye»ajnyeh środków popra­
wy. Do tego wszystkiego łączyło się brudne 
sknerstwo.

Re Fryderyk wycierpiał pod władzą brutal­
nego ojea, o tom już nieraz pisano. Wszystkie jego 
apudobania były sponiewierane i związek nawet 
małżeński gwałtownie narzucony. Wiadomości woj­
skowe i język francuski były jedynymi przedmio­
tami cenionymi przez ojca. Język niemiecki uwa­
żany Dył jako Kara na mł< dzieńca, uczącego się 
jedynie katechizmu we wfasnym języku, a Re razy 
karę wymierzyć wjpadfłc, tyle raty katechizm 
niemiecki w długich godzinach ta scenę wystę­
pował;: język też francuski stał się ulubionym 
Fryderyka, przenoszącym go także nad język nie­
miecki dia jego wykonezenej toimy. Eorespon- 
+enęja polityotB» *>go jest też przeważnie prowa­
dzoną )M) francusku. Surowość z jaką Fryderyk 
traktowany był przez ojca, doprowadzała go dc 
myśli schronienia się do obcego kraju, a trudno 
przypuszczać, żeby nie wycisnę] i wydatnego piętna 
na oigauizacji w części artystycznej, niewieściej, 
słabej; a n ich  mi wolno będzie dodać, że w pó­
źniejszej zamkniętej naturze Fryderyka doswzedz

można rozwiniętych wad niewieścich, olśnionych 
genjustem męskim.

W czasie prowadzenia rozbieranej tu korespon­
dencji Frydery k wychodzi czasem z zamknięcia się 
u sooie, w sposób zdradzający wyskok szatańskiej 
jakiejś wesołości, kiedy już wszystko zostało tok 
przygotowane, że onara ujść żadnq miarą nic może. 
W listopadzie 1740 r. piBze Fryderyk do Fode- 
witsa, dając mu instrukcję dla zamydlenia oczu 
światu z powodu jego napadu na Szląsk. List ten 
widocznie pisany w dobrem usposobieniu, kończy 
)4ę pożi gnaniem : „ Adieu, mon cher eharlattn 
Ten przydomek szarlatana dostaje eię często adol- 
nemu ministrowi w chwilach wesołości króla. Tak 
np. lisi daiouany z marszu na Wrocław zaczyna 
się od słów : „Drogi szarlatanie!“ i kończy: „Adieu, 
mój drogi szarlatanie, zostań najzręczniejszym na 
świecif szarlatanem, a ja najszczęśliwszem dziec­
kiem tortuny, a imiona nasze mgdj nie pójdą w 
iapomntonie, “ qDok. nast!)

P r o m u  s łów * . Oddawna, z każdym dniem 
prawic, dochodzą z carstwa moskiewi tirgo wia­
domości donoszące o coraz liczniejszych i coraz 
atraszniejczych zbrodniach. Mogą oni wyieczyć 
Bajfanatyczntej8zych zwolenników tej dziwnej', pod 
każdym względem, w duchu i we krwi, miesza­
niny zcwiącej się narodem, tej trudnej dc pięcia 
społeczności, skłonnej do wzniosłych pragnień i za­
razem przesiąkłej na wskroś najczamiejszemi w ystęp- 
kaini tego olbrzymiego zJepuistoi dążących do wolno­
ści i p«.łzająeyeh niewolników. Go lakiegoś czasu też 
niemal i  szystkie czasopisma moskiewskie chórem 
wydają jęk boleści i przerażenia, na widok o- 
tchłani rozwartej przed iem państwem, Górę nie 
dawniej, jak przed kilku miesiącami jaśniało w 
całym blasku urokiem. Dość było kilkadziesiąt re­
wolwerowych- strzałów at?y rozwiał się ten urok 
oślepiający Europę. Nieustanni jeremjhdy krajo­
wych nawet pisarz] przekony wują, że czas zdjąć 
maskę w rzekomej potęgi, że czas już wyrzec się 
fałszywego wstydu, a trzeba przyznać się do cho­
robliwego stanu społecznego ciała; bo rozkładowe 
ctynniki toczą je, podkopując organizm tok naro­
du , jak rządn; bo ratunek spieszny nieubłaganie 
potrzebny; bo jest perictdum in mora. Wszystkie
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tor religji powszechnej. W tym wypadki1 ściśle
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8tosoj%ę wsad*}, stworzy się stosunki jpoiwornai rłO — 41 i 12, „adminstracja kasowa i podatki
odrażające. Wyobraźcie sobie, panbwie, wiejską :~ ł~“  Ł— — —  — jjr~ — 1-
ludność w Galicji, niemal wyłącznie katolicką; 
skargi ua ciężary podatkowo są znane; oprócz po­
datków państwowych są rozliczne dodatki na cele 
gmin, kościołów, na drogi i i  p., a nadto ludność 
ta opłaca 12 ct. dodatku od każdego złotego a astr, 
podatku uq szkoły Czyż ludność ta ma płacić 
jeszcze ottobno za jo, co jest zaiuedbanem tylko, 
a eo jest naiważniejszem zadaniem szkoły, za to, 
co jest najświętsze i najdroższe, jak za artykuł 
zbytkowny ?

Pytata was. panowie, czy to są zdrowe sto 
sunki? Czyż fundusz krajowy miałby płacić? Ależ

Na tein zamknięto dyskusję, poczet”  rozdz.

DZIENNIK POLSKI
44 ;— ^  4 ‘ G‘!

stałe" przyjęto bez zmiany według wniosków ko­
misji- fe Mfc £»& CWS ■

Prz) Cłi''. ąaŁtał głos- Ę jl
dowodzą jotrway wfljągdfenti j tk najryrt ulê t ,do 
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(jfenie bliżfcgję1 prawdy jak donreśfenie wieaeńhKb.

S t e u d e 1 wnosi rezolucję wzywającą rząa XV ogóle prasa niemiecka, gwoli sensacji, nie lubi
łłpg stawy waszej on nawet uje oafije płar ążalty n% podstawie orzeczeń umyślnie w rty.m.,ce- zbytniej ścisłości, jak tego dowudzi chociażby ów 

U J *  W > składa się z grosza wszystkich wyznań, m zwwMfej^ańkiety^przÓoSb^yTna przyszły seśjf 'śłUr^/^llli^ftrfi z 'W^ćfiskićgd ó ża
A jednak jestem przeLtmany, i wy panowie bę- *'"v:al*+ n““ wv —gj ’ |g f  ’
dziecie przekonani że wydatki te murrą być 
przejęto na którykolwiek fundusz publiezny. lym 
fnnthi.»Bem zaś nie może być inoy, jak religij­
ny albo wyznaniowy. A więc katolicki fundusz 
religijny, powinien płacić za katolicką mańkę re- 
iigji, a fundusze wyznaniowe za intne wyznania.
NiWct ustawa z roku 1872 nie wyłącza, tych 
wydatków z funduszów religijnych. Tylko zdaje 
mi się. że należałoby uciec się dc n'ego dopie­
ro tam. gdzie nie ma wsobnych funduszów miej­
scowych. Jakkolwiek bądź rozkładanie tego cię­
żaru na zasadzie podatku powinno ustać, jak
ustało w archidyecezji .wiedeńskiej, co do niektó­
rych przynajmniej szkół. Śmiem przeto wnieść re­
zolucję :

„W żywa się rząd, aby sposobem bądź admi­
nistracyjnym, bądź ustawodawczym, postarał się, 
by niezbędne koszta udzielania nsuki religji. gdzie 
nic można opędzić ich bez dodatku do podatku z 
funduszów miejscowych, z fundacyj i t. p., były 
przejęte na fundusz religijny lub wyznaniowy.
‘ Brawo! brawo! z prawicy.)

projekt ustawy znoszącej niestowny już* na dzisiej- machu na cara. Powtórzyliśmy ów telegram z obo- 
sze czasy patent akcyzowy z d. 25. maja 1825,’ wiązka1 dziennikarskiego, słusznie powątpiewając 
który ma być zastąpiony nową ustawą akcyzowa o prawdzie jego. Podczas gdy dotychczas nawet

S c h ó n e r e r  wnusi rezolucję w której, do4 prasa rosyjska ani cienia podejrzenia na Polaków 
maga Aę ustawy określającej ścisły nadzór fabry- nie rzuciła z powodu wspomnianego zamachu, wie-; 
fcacji win sztucznych,' opodutkou ania tejże- iabry deński Taglmtt już, \r dniu zamachu, zaledwie w 
kacji, ścisłego policyjnego nadzom nad sprzedażą 
win Sztucznie fabrykowanych, wreszeic zniżenia u 
połowę akcyzy od wina prawdziwego na roga­
tkach wiedeńskich. Obie te rezolucje poparto 
odesłano do komisji.

Dalsze rozdziały 14 do 28 uchwalono według 
wniosków w ydziełu bez w ażni ijazej dyskueji.

W końeu posiedzenia wniósł S t e u d e 1 in 
terpchu-ję do rządu z powodu kilku wypadków 
egzekwowania podatku na funduszu emerytalnym 
urzędników tramwaju wiedeńskiego, pomimo, ż< 
najwyższy trybunał orzekł, iż fundusze lakie są 
wolne ou opłaty podatków.

W ieded 22. kwietnia. (443 i posiedzenie 
Izby poselskiej Bady państwa).

Dalszy ciąg rozprawy budżetowej nad wydat­
kami ministerstwa finansów.

Sues s  krytykuje w bardzo obszernym wy­
wodzie obecną politykę finansową — głównie po­
wstaje pizeciw loterji liczbowej, której dochód się 
coraz zwiększa, wraz z liczbą zbrodni, jak okizuje 
statystyka kryminalna — natomiast wkładki kns 
oszczędności zmniejszają się wszędzie. Następnie 
wykazuje mowea naglącą konieczność uregulowania 
waluty srebra, którą obok zniesienia loterji uważa 
za główną podstawę poprawy finansowrgu poło­
żenia i ekonomicznego stanu państwa.

P r o m b e r zwraca uw agę na opłakane poło­
żenie urzędników podatkowych, i z poiiodu jednej 
z podanych do Izby petycji, zapytuje ministra, czy 
prawda że zamierza zwinąćpewną ilość poBad po­
borco w i KontroloFÓw ptzy niektónch urzędach 
podatkowych i zastąpić usuniętych urzędników I stanu w łościańskiego, rodem z guberuji Jurosła 
adiunktami ? 1 wskiej. Śledztwo już rozpoczęte.4

W p r a w y  z a g r a n i c z n e *
K o i j i .

Dzienniki petersburgskie zupełnie unii!kły co 
do wypadku z dnia 14. brn.. przyczem Mohva po­
wiada,, iż wobee niedokończonego śledztwa po- 
wbirzimuje się od powtarzania pogłosek obiegają­
cych miasto, czekając aż nie przemówi Goniec u- 
rsędoiry. Zakaz więc pibania b Sołówiewie wyszedł 
on władz rządowych, co zresztą jest rzeczą bar­
dzo naturalną w podobnych okolicznościach ; i je­
śli wspominamy ó nim, to dlatego tylko, ażeby 
3ię usprawiedliwić niejako przed ćzj telnikiem z 
braku dalszych szczegółów o interesującym wy- 
pailku.

Zakaz wspomniany nie przeszkadza jednak 
prasie petersburgskiej notować drobne wrypadkl co­
dzienne, mające związek z działaniem rewolucjo­
nistów. W ostatnim numerze dziennika Nov’oje 
Wremia znajdujemy jeden z podobnych wypadków.

„Wczoraj w piątek 18. bm. na poddaszu ka- 
uieńiey znajdującej się na rogu Wozhieseńskawo 

Prospektu i Fontanki ujęła policja szesnastoletnie­
go chłopca, uzbrojonego w rowolwer. ( hłopióc jest

K o z ł o w s k i  podnosi niezadow olenie wy wo­
łane w (ialicji nowellą o regulacji podatku grun 
towego, zwłaszcza z powodu, że do reamhulacji n» 
słano urzędników nieznająeych języka krajo­
wego.

Minister de Pret i a  odpowiada obszernie na 
zarzuty Suessa, twierdząc, te w obecnej chwili 
skarbu państwa nie można jeszcze pozbawiać do­
chodu z loterii przynoszącej s i e d m  miljonów 
rocznie. Usprawiedliwia się jednaw, ze nie popiera 
ite owej itrony loterji, i nie pomnaża liczbj ko­
lektur. Głównie zaś podnosi cę okoliczność, że 
większa część przychodu loteryjnego w p ł y w a  
z za grani cy .  Go do uregulowania waluty o- 
świadcza, że p o w s t r z y m a ł  b i c i e  mo n e t y  
s r ebr ne j  na r a c h u n e k  p r y wa t n y ,  widząc, 
że spekulanci wyzyskują spadek ceny srebra, ze 
szkodą skarbu anstrjackiego —  zapewnia wszakże 
iż rozporządzenie to nic przesądza w szkodliwy 
sposób przyszłego uregulowania tej kwesrtji, i te 
rząd xwoła tym- celem w swoim czasie ankietę,  
której przedłożony będzie wyczerpujący kwestjo- 
narpisz, którego rzad przy stanów czem regulowa­
niu trzymać się będzie. Na zarzuty Pr omber a  
odpowiada, że bez pokrzywdzenia urzędników i 
zamykania m drogi awansu, widzi jedn«»k za rzecz 
korzystną w interesie skarbn państwa jak i ua- 
mychże urzędników, aby nie pomnażać liczby wy­
żej płatnych posad. Ko z ł o ws k i e mu  zaś odpo­
wiada, żr do uregulowania katastru w Galicji po­
słano tylko 118 urzędników obcokrajowców, co 
atlantom iiuntoka nie toto, jtMzeoc #a wiele.

Nie zawadzi też powtórzyć drugie doniesienie 
Wopomnijnego^dziennika, pomimo iż z treści donie­
sienia tego nie widać wyraźnie, ażeby stało onu 
w związku z zamachem 14 bm : „W przeszły
czwartek 17. bm. mieszczanin Wasiiij Sułowie w 
rzuoił się na lód z mostu Siemionowskiego, n» 
Pontauce, przebii lud, już osłabiony odwilżami, 
ciężarem ciała swojego i puszedł na dno ; ale 
nadbiegli policjanci wyciągnęli go i  wody i gdy 
oauzało się, że SołoWiew chciał sobie odebrać 
życie w stanie chwildwegu obłędu/'odesłano go 
do „Marjińskiego szpitaia." Przypominamy, że 
spraw ca zamachu na Cara nazywa się takż* Soło- 
wiew, jest także stanu mieszczańskiego, i ma w 
Petersbui gu dwóch rodzonych brnci, o jednym z 
których pisano, że chory i leży W szpitalu. Bar­
dzo więc być niftże, że dyrekcja szpitala, przejęta 
„świętem oburzeniem", wymówiła miejsce w szpi­
talu Wasylowi, ako braUi Aleksandra Sułowiewa, 
i MTasyłji chciał się zabić.

'L Kijowa piszą db Głosu: „Kilka dni temu 
prokuratorowi Izby cądowej, skradziono palto w 
ktorego bocznej kieszeni znajdow ała się książeczka 
notatkowa z notatkami tyczącemi się przestępi ów 
politycznych. Natychmiast wydano najsurowszy 
rozkaz ażeby koniecznie odnaiezć skradzione no­
tatki. Policja w tym celu, zwoławszy wszystkich 
co do jednego znanycn jej złodziejów w Kijowie, 
oświadczyła, że jeżeli książeczka me będzie odda­
ną wraz ze sprawcą kradzieży, to wszystkich 
zamknie do więzienia na całe święta wielkanocne. 
Szanowna -kerpenŵ a, kto#* nto, wto orj preeww to

kilka godzin po nim, już był tak szczęśliwy, że; 
mógł podać czytelnikom swym wiadomość, że 
sprawcą zamachu z dnia 14. bm. jest nie kto inny 
jak Polak, i że prawie dwieAru Polaków w Pe­
tersburgu było natychmiast z tego powodu are­
sztowani chd... Przypomina to gorliwość chwalebną 
dzienników berlińskich z roku przeszłego, z jaką 
w pierwszych dniach po zamachu Nobilinga gło­
siły, że Nobiling jest Polakiem.

1 braku miejsca odkładamy na jutro relację
0 rozruchach w Kostowie nad Donem, przez ko­
respondenta Nowego Wremkr podaną. Nowo']° 
Wretnia widzi w tej relacji dowód, że rozruchy 

powstały z przyczyny błahej i jako takie nie mają 
nic wspólnego ze sprawą rewolucjonistów. Nam 
się zdaje inaczej.

Gar. jak wiadomo, zawalony jest obecnie gra­
tulacjami . adresami i podóbneini dokumentami, a 
rozumie się, że „wiernopoddf.ńczemi4', to też wszy­
stkie odpowiedzi cara zaczynają się .stereotypowani: 
„Dziękuję wam, panowie, za wyrażone przez was 
uczucia, o których nigdy nie powątpiewałem." Do­
słowne odpowiedzi cara na gratulacje Senatu i pe­
tersburskiej rady miejskiej brzmią- do senatu dnia 
15. bm .: „Dziękuję wam za wyrażone pizez was
uczucia, o których ja nie powątpiewałem. Jestem 
przekonany, że mi pomożecie w ciężkich okolicz­
nościach , w pośrod których żyjemy. W iecie, że 
położenie rzeczy jest poważne. Konieczność naka­
zuje przedsięwziąć w widokach dobra ogólnego 
środki nadzwyczajne, skierowane ku wykorzenie­
niu złego. Nie należy upadać na duchu. Trzeba 
ióć dalej-Swą drogą, wypełniając sumienni: obo­
wiązek służenia hosji, Mam nadzieję, że nasze u- 
siłowuKia będą uwieńcćone pomyślny m skutkiem,
1 że ujrzy nr, Bosję spokojną i szczęśliwą.4 Do ra­
dy miejskiej dnia 10 „Dziękuję wam, panowie, 
za uczucia wyrażone w w aszem imieniu przez pre­
zydenta; ja o nich nigdy nie wątpiłem, - Zwracam 
się du was, panowie, wielu z pośrod was jest wła­
ścicielami domów. Trzeba, aby właściciele dawali 
oaczi nie na swoich stróżów i mieszkańców-. Po­
winniście pomagać policji i nie trzymać u siebie 
ludzi podejrzanych. Nie można wobec tego zacho­
wywać się obojętnie. Patrzcie — co się u nas dzie­
je. W krótce człowiek uczciwy nie będzie się mógł 
pokazać na ulicy. Patrzcie, ile morderstw. Dobrze, 
że mnie Dog ocaliŁ kto h^dnego Jklozencowa wy­
prawili na tamten świat. Do Drentelna także strze­
lali. Wobec tego ia polegam na was. Wasza po­
moc je**!' potrzebna. To wasz obowiązek.jąj

Oprócz tego odbyła się w Petersburgu malin­
ka manifestacja wiemopoddańcza, przypominająca 
nieco ucztę wyprawianą w 178y roku przez dwór 
fianouski ułanom w W orsaiu w sań zwanej jeu 
de pomnie," z tą tylko różnicą, że zamiast ban­
kietujący ch żołnierzy był* tym razem.- pensjonarki 
rządowe petersbursko go instytutu żeńskiego, zwa­
nego „pawłowskim." Dnia 18. b. w. instytut pa- 
wiowski obchodził pięćdziesięcioletni jubileusz swo­
jego istnienia. I dał się tedy tam car z dworem, 
wielu członkami rodziny swojej i wielu dygnitarza­
mi, był na balu do J 0 ‘/a, nie obeszło się bez

K R O N I K  A ,
Lwów dnia 23go lewietnia.

Nf<‘  »rJ Eie dxli 1U «*uiacji Otrzymujemy 
Ławfii.jace pltmo: „Buta miasto Ujwow& idąc za 
woij Najjaśatojswgp F*#a wyrażoną > okazji po- 
woiai, jaki ńdsfconyła JU Ito Szegodyu uehwa- 
iH 'arna 1 a butonach miasta z powodu obchodu 

L ! - rfysun h to^Rbln NaJMniej«qńh Fióstwa — 
w  niaai w,«yguowała z -autdurbó* miejskich kwotę 
,;l . w  zlr. dk dtoknietychij|»owod*lą mieszkańców f̂edynu. ■— jfrdeysM.u

N* w »ozaa ie  ju M le w n  cMwałdego będą 
dtoS wlu. żorem preygrywac Wszystkie kapele woj­
skowe

Z  rody miej skie j. Gdy we wtorek egtoszone
zostało na środę dnia 23. h. m, uroczvste prtjdsta- 
wienle w teatrze skarbkowskim w cela nczceen!a 
jnbilrnssa cesarskiego, przeto odwołał wiceprezydent 
miasta Dosiadzenie rady miejskiej ua dzień powyższy; 
oznaczone.

W  rkład depntacji uzlachty galicyjrkie; 
wchód?,ą pp.: J. E. Kazimierz hr Krasicki, Tade­
usz hr. 'Wiśniewski c. k, podkomorzy, Stanisław Ku 
tarski, Włodzimierz Gniewosz c. k. podkomorzy, 
Autoni Michałowski c. k. podzomoizy, Adolf Za­
krzewski, Justyn hr. Kuziebrodzkl e. k. pudkumo 
ivy, Stofau hr. Zamojski, Jeruy k~ Gzarti ryski, 
Kazimierz Zaklika c. k. po im morzy, Edward Mi 
cewski, Aleksander Mice weki, Edward hr. Stadnicki
c. k. podkomorzy. Mikołaj W ułański c. k. prdkomo- 
rzy, Erasin Wolańszi c. k. polkomoroy, Józel hr. 
Baworowski, Jan hr. Stadnicki, Konrad Fihauser, 
Adolf bar. Lipowski, Jaljusz KorjtowsLi, Alfred 
Miliewski, Stanisław Pras Biesiadecki, Jan Kanty 
DydjiHii, Antoni Lisowiecki, Teofil Ostaszewski, 
Władysław Jędrrejowicz, Jan Popiel, Antoni Popiel, 
hr. Potulickl, Józof hr. Eusarzewski, Edward Ho- 
mrdaua, Edmnnd Jabtrzębski. Aleksander ks. Czar­
toryski, Wi*Jy Da w Haller, .Tan hr. Tarnowski; Sta­
nisław hr, Tprnowski, Kt uiisław Brandys, Leonard 
Truskol ‘.sbi. Zygmunt Bylsk*, Pelikd Gmiow-sz, 
I g n a c y  Kamińc,ki,  Mieczysław hr. Borkowski, 
Sranisl .-v B.-ykczyiiski, August Gorajski, Wilhelm 
hr. SDmicński c. k. podkomorzy, Karol hr. Mier 
o. k. podkomorzy. Włodzimierz hr. BorKowshi c. k. 
ppdkooiorry, Jostf Pru. Jabłonowoki, Włodzimierz 
ar, Kussocki c., k. podkomomy, Adam bar. Haydel, 
Ad.em hr. GółncboWski. Dawid Abrahamowicz, Au­
gust bar. Roinaszban, Adam hr. Bąkouski, Józef 
hr. Droliojewski, Eeuka Orłowski, Marcin Kemplice, 
Józef Wernicki, Agenor hr. Gołuchewski, Karol hi, 
Lanokoronsni. Władysław Wolańaki, Jakób bar. Bo 
maszkan, Bogusław Bzowski, Stanisław hr. Konar­
ski, Emil lir, Potocki, Konstanty ks. Czartoryski, 
Seweryn bur. Brunicki, Feliks hr. Romer, Edward 
Milkowzki, Feliks Rogoyski, Gustaw Koniorowsni, 
Znamirowaki c. k. notarjusz, Józef hr. Mołodeckl, 
Angust Stojowski, Kalikst. ks. Poninski, Władysław 
bar. Czechowicz, Teofil Żurowski, Henryk hr, Wo
d, leki. ŻlzlrłsW hr. Dębiński, J. E Włodzimierz 
lrr. Dztednszycki, Artur hr. Pi tocki, Roman hr. Po­
tocki, Stanisław hr. Michałowski, August Nowakow- 
i ki. Stanisław hi. Badeni, Jan nr. żnunojski, Cze 
sław Kiezzkowski, Franciszek Ki uwery bar. Konopka 
i Stanisław hr. Romer.

Btobent sna fata,., adresy. Kolonja ruskiej 
inteligencji we Lwowie zamierzała także wysłać z 
okazji4 jnbiłonszu adres do cesaiza. A że ta kolonja 
podnie}on<t jest na mnóstwo stowarnyszeń i  korpu- 
raeyj, valuząci’Ch a sobą od lat wielu o miskę so­
czewicy, przeto z uwagi na uroczystość chwili po­
stanowiono tym razem złożyć broń i wysłać adres 
zbiorowy wszystkich strcnnlctw i stowarzyszeń ru­
skich. Wszakże .̂ybonanln tegn szlachetnego ci In 
stały ua przeszkodzie rozmaito szkopuły-- Frzede- 
wszystkiem ortografja. Po całotygodniowej ciężkiej 
batalji uchwalono utworzyć f f iu ta  compositum z 
77 istniejących dotąd ortografij ruskich. Drngi ty­
dzień poświęcono językowi i wyszedł itwyciczko język, 
którym p. Kowalski przemawia w sejmie. Załatwiw­
szy w trzecim i pzwartym tygodnin nie bez boleści 
kwestję pienlężaą, poi uczono przed miesiącem wy­
konanie arcydzieła stylistyki rnteńskiej pewnemn 
młoderm te -hnikowi. (4&ńjnsz kKligrafji ruskiej nie

wiwatów, zapewnień wierności, i mówek stoso-jmógł jednak wykonać zaszczytnej misji, gdyż raimo
wnycli, a nareszcie, czego dotąd, nigdy nie by 
wało; uastępczyni tronu raczyła osobiście przetań­
czyć jednego kadfj la. poczem rozjeckan0 się, wszy­
scy rozeiituzjiizmowaiu „miłością Doga, cara i oj­
czyzny, "

społeczne węzły albo już zupe-łnie stargane, albo 
silhie nadwerężone. „Daloj żaden uczciwy człowiek 
nie będzie mógł pokazać się na ulicy!" To wy­
rzekł sam cesarz. We wszystkich gałęziach admi­
nistracji rozstrój przerażający. Od gór urriskich 
do Dniepru, od Newy d. Czarnego morza, taje­
mne siły wstrząsają państwem; ego członki za­
grożone rezpadnięciem. Dla utrzymania ich wymy­
ślono sztuczną spójnię ; wprowadzono dyktaturę , 
jakiej w dziejach całego świata nie widziano. Tro- 
ikrypeje Marjusza i Sylii „p r a w o o p o d e j- 
r z a n y c h“ paryskiej konwencji niczem są w po- 
rowuanin z inkazero carskim , dającym niejako jus 
gladi, najmniejszemu urzędnikowi. Całemu narodo­
wi kazano utworzyć zastęp jednolity szpiegów i 
delatorów. Zdaje cię - iż niewidzialna ręka pisze 
na marach carstwa : Mana — Tt ko] — Farei.

Z takiem godłem pojawiła się niewielka ksią- 
żeczk&i naptoana po francusku, p. t. Memwąttes A 
l’ occasion de quelques paroles de Pic IX . (Uwa­
gi z powodu kilku słów Piusa IX.) Beichenberg(?). 
ijnprimerio Btiepel irerts str...^g. Na końcu
tej oroszrrki podpis: J. M. J. Sądząc ze
stylu, jakkolwiek nie m* w nim rażących błędów, 
można przypuszczać i niejaką pewnością, iż tuto­
rem tej książeczki nie jest Francuz'. Niektóre o- 
broty m wy i zdani* każą domyślać się, iż napi­
sał ią  Niemiec. Wiele jest w tum dziełku myśli, 
na rture Polakom zgodzić się niepodobna. ale toż 
wielo uwag godnych zastanowienia. Pewna bez­
stronność • umiarkowanie w sądach, obolr szla- 
cnetnego oburzenia z powodu religijnych prześla­
dowań , odmalowanych z zapałem, odznaczają au­
tora. Na czele broszurki wypisane „słowa Papieża 
Piusa IX. wyrzeczone do pielgrzymów sabaudz­
kich przy rozpoczęciu wojny 1877 -okn“ . Podaje- 
my je w przaklad7ie : „Bęka sprawiedliwości bożej 
„eię^y Dad Rosją, z powrudu krwawych i okrn- 
„tnyeh prześladowań kościoła, których me za- 
„jurzesiała aż do dni dzisiejszych, Nie mówię ja, 
„która z dwóch stron walczących odniesie zwy- 
„ciąptm ,r poczynającej się wojnie, ale powiadam 
„że ręka sprawiedliwości bożej cięży nad Rosją 
„z powodu strasznego, krwawego prześladowania, 
Jakiego od ojej dpznają prawowierni".

Autor uprzedza, iż często odbiegać będzie od Polaków pod jednem bertdm uiiAi-jackiem, puwin- 
tyeh słów itanowiąeych przedmiot jego rozprawy;' nibyśmy przyjąć „hegemonję niemiecką" (str. 8 do 
lecz daje wierny obraz stosunków Polski z rządem 1 3). Na jakiej zasadzie? gdy w całej monarchji 
moskiewskim, mający związek z główńem założę-1 austro-węgierskiej Niemcy składają zaledwie piątą
niem. Przypomina, iż w 1864 rot1!! Pius IX. wy­
rzekł. „W Polsce przed jej powrotem du samo- 
dżiilnegu bytu ustaną wszelkie polityczne walki ; 
jedna tylko religijna walka z prześladowean.i trwać 
1 ijdsie" Dalfcj przypomina, że Papież w 1877 r. 
gdy mow.ł wyżei przytoczona słowa, błogosławił 
Polskę jako państwo: „Błogosławię koronę pol­
ską" — rzekł do pielgreymów przybyłych zo wszy­
stkich dzielnic tego kraju.

„Nie ma koniecznej potrzeby — powiada, au­
tor —- przy wiązy wać do tych słów ślepej wiary; 
ale dobrze jesl pamiętać o nich i badać stosunek 
ich da zdarzeń." Radzi Polakom łączyć się z do­
mem “us.riaetun. Odwołująa się do adresu sejmo­
wego, podanego cesarzowi Austrji w 1866 roku, 
tak dalej rzecz prowadzi: „Adres fen zaznacza
„wielką datę w dziejach Polski. Jeżeli natura od- 
„mowiła PoLkom pewnych zalet i pewnych wad, 
„potrzebnych ziwsze do tworzenia wiMkich państw, 
.za to Bog dał im charakter narodowy, który u- 
„czynił z nich społeczne ciało, obdarzone p;ei - 
„wazorzędną bilą. Oto jest przyrodzone pole, na 
„którem powinni oni rozwijać t>woją działalność. 
„Polityczny byt Polski w jedności z dómem au- 
„strjackim i pod jego berłem, korzvatniejsżym byl- 
„by dla niąi, niż chwilowa niepodległość pomię- 
„dzy Niemcami a Rosją. Adres sejmu lwowskiego 
„1866 reku powinien być uważany jako katechizm 
„przy izłości dla Polski. Ten adres nie jest indy- 
„widualnem opracowaniem, lecz uchwałą po roz- 
„ praw ach. jedynego reprezuitiicyjncgo ciała pol­
skiego, utworzonego legałuit."

Radzi wystrzegać się Moskali. „Uśmiechy Ro- 
, sji zatrute! Mogą one siać się zerubnemi dla Pol- 
„aki. jak żelezo Rosjan i ich socjalne zasady. Po- 
„równać się dadzą z wiatrami południa krańco- 
„wego; przyjemne i orzeźwiające; ale niosą zarazę 
„i śmierć. To też cescrz Aleksander (1 powtarzał 
„nieustannie słowo: sćvir (pastwić się)."

Nikt z na* jednak w żadnym razto nie zgo­
dzi; się te zdaniem autora, iż przy połączeniu «ię

część ogólna] ludności, w stosunku do potom 
ków Słowian i innych plemion!

Skreśliwszy położejjie Polaków pod zaborem 
moskiewskim, autor twierdzi, iż weszli na dobrą 
drogę, starając się znosić cierpliwie ciężkie jarz­
mo, a tymczasem podtrzymywać, ducha narodowe­
go spokojnem zachowanym się, uległością  ̂ istnie­
jącemu tam prawu państwa, pracą we wszystkich 
kierunkach, oszczędnością i wstrzymaniem się od 
wszelkich politycznych działań. „Te prawdy są 
„też w tamtych prowincjach Polski powszechnie 
„przyjęte. Mogą zdarzyć się wyjątki w skutek in- 
„tryg zagranicznych lub poduszczań. Lecz duch 
„narodowy odtrąci spiskowców ii agitatorów jak 
„zdrajców, a i ussoiilów uważać będzie jako pu- 
„dłych; gdy ż czasy i okolicznośc i sij zmieniły 
„(str. 15). „Można było co najwięcej do 1870 ro- 
,.ku odważyć się na russofilizin; ale dziś byłby 
„zbrodnią" [ibid.)

„Do ani dzisiejszych pauyotyzm w Polsce ob­
jawia się w perjodycznycdi bohaterskich ofiarach, 
„pochłaniających całe pokolenia i ich mienie. Te- 
„raz zupełnie mną potrzebt rozwinąć działalność, 
„Potrzebną jest praca drobiazgowa, lecz niuustan- 
„na, wykonywana pTzez wszystkich; piaca spokoj- 
„na, niewidzialna we wszystkich kierunkach, na 
„każdym gruncie. Trzeba zapał zastąpić wytrwa­
łością. niezłomną, niezachwianą, bez żadnych 
„zboczeń. To trudne, to nie ma blasku; ale od te- 
„go: zależy tryumf sprawiedliwości."

.Rosja — powiada dalej — powinnaby na 
„sztandarze swoim wypisać te słowa : „Równość
„obu kościołówaT Powinnaby też zaniechać swojej 
„idei p a n s 1 a w i z m u co właściwie znac/yr 
„wyniszczenie Słowian; a .wprowadzić nowe dla 
„niej słowo: s p r a w i e d l i w o ś ć .  Wtedy nie 
„miałaby Karakazowyeh i zneutralizowałaby ni- 
„hiliziu."

To samo mówi autor o Prusakach i Niemcach,

kapMlłej uchwały co dnia prsedkł idano nm inny 
brulion. Rzecz wzięła opłakany obiót. Dwaj człon­
kowie „historycznej* reprezentacji ruskiej, mający 
sawieść adres do Wiednia, ubrali się juk byli w 
narodowo swe btroje — jeden w amannę a druga w 
uniform — lec? — o latrymae rerum! — adres 
nie był gotow! I do dziś je»zc?e pracuje kaligraf 
w pocie czoła nad wykończeniem adresu, .po­
stanowiono przynajmniej jutro praedłożre namiesfni 
ktnvi. Jeżili się to nie uda, adres będzio zapewne 
przedłodony według kalendarza jnljańskiego, tj. o 
13 dni póćniej. Jest to pomysł zarówno patrjotyczny 
jak genjalny,

N * dochod p. Am«*li Azupergerowej 
przedstawioną bęazie w teatrze ki Skarbka pojutrze 
w piątek dnia 25. b m. jedna z najznakomitszych 
epói Bzesnych sz*nh dramutycznycb I „Arja i Mossali 
na* w 5 aktach prze? Adolfa Wi lbrandta.  Nie 
potrzebujemy zda się przypominać publiczności wa­
szej wieloletnich zasmg benefiojautki na zcenie ’wow- 
skiej, której była zawsac pierwszą litą i 6 sdobą, bo 
ealy jej zawód artys.yczny związany ściśle z dzie­
jami tej sOeiiy świetuem w pamięci każdego z nas 
promienieje pasmem. Ale ^wrócimy jedynie nwrgę 
Ha piękność sztuki, prz dstawiająctj przełom świata 
klasycznego, mło u nas znanej a przepysznym na­
łożonej kolorytem. P. Aarpergerewa wjrsiępuje w 
głównej roli popisowej. Będziemy zatem mioll spo­
sobność nie tylko uczcić wielkie zasługi i świetny 
talent beneficjantki, ale ujrzeć ara", o. wspaniały 
ntwór sceniezny, zajmujący wysokie stanoydsko w 
literatarze.

Ułijta Krasxewzkiego. Csytelnfcy nasi przy­
pomną sobie, że w roku Zeszłym jeszcze Rada miejska 
postanowiła na uczczenie jnbilenszn Krasrewskiego 
ulicę obok ogrodn miejskiego nazwać jego imieniem 
— p: zyczem postanowiono, iż w rokn jubileuszowym 
1879 ma być ta ułica wybrakowaną, oświetloną i 
do użytku publicznego oddaną. X) skarek tej nchwaly 
położono jn* krawędziowe kamfenie do chodników, 
splanto rano nlicę, i zwieziono hawet Kostki brukowe 
ażeby w r. b. rozpocząć i ukończyć robotę. Tym­
czasem jednak Rada miejska ostygła nagło w za­
pale, i rzecz eała ponzła znown w odwlokę. "W u- 
chwale budżetowej na rok bieżący wymienione są 
Inne ulice, które mJą być brukowane — tę zaś po­
minięto, aamie&iCFająe tylko w budżecie na „pnd- 
szutrowanie ul. Krauz.* 2500 złr. To podszntrowa- 
nie zaś ma się tak rozumieć, ie ulica będzse pri y- 
jgotewaną (poduypaną) pod przyszły bruk — a więc 
nawet nie makadamizowaną. Lictue jednah względy 
przemawiają za tern, ażeby Rada miejska powrócił i 
do swej jawnej w tej sprawie nehwały, i poleciła 
w rokn bleżąeym tę ulicę wybrakować, a różaicę w 
rndżeole wyrównała przez odroczenie brukowania

innej ulicy n. p. Żółkiewskiej na rek przjazłj A 
najprzód wzgląd na to, iż pierwotna uchwala po­
wziętą była z powodu jubileuszu Kraszewskiego i 
nadania nazwy tej ulicy — i jest nieco nieprrj - 
zwoitem wobec Jubilata, cofniecie lub niewykonanie 
tej uchwały. Jak przyjedzie dc Lwowie i zobaczy 
ulicę w dzisiejszym stauie, me „ądzimy, by dobre 
na kim zrobiła wrażenie. Powtóre zaś — wzgląd 
na koszta: podwójne przewożenie kostek, podwójne 
podszywanie pod bruk, bo rzecz naturalna, ie pierw­
sze podsypanie gdy cały rok na położenie kostek 
czekać będzie, bardzo ucierpi pr^cz deszcze i śniegi, 
szczególniej przy. wlnym spadzie ulicy. Dalej wzgląd 
na mieszkańców domów ^rzy tej ulicy i naprzeciw 
jej obu njść; dzisiaj bowiem jest ta ulta. miejscem, 
na którem się dzieją dla oka i powunienic nie zbyt 
miłe rzeczy, i będzie ulem poty, póki ttpófiąaio- 
waną i na nżytek publiczny oddaną nie K‘dzie. Przy­
stęp do domów przy niej położonych jest dziś zo 
wszech miar trudny 4 : -niemiły, a widok na nią z 
okien taki, że okna zasłaniać trzeba. Wreszcie wzgląd 
na miejsc pr.blicznej przechadzki, i to najulubień- 
szej d?l8iąf we Lwowie, jaki jest ogrći nricjskl. 
Taki ogrod powinien przecież mieć czysie i porządne 
ąsiedztwa. Z tych powodów sąjUhny, że troebaby 

koniecznie w lecie br. ukończyć uporzidkowrnie trj 
ulicy

Sltib. Dzisiaj o gods. 11 w południe rdbył tlę 
U 00, Bernrjrdynów ślub dr. med. Antoniego H 1 • - 
r u d z k i e g o  z panną Marją R u i z o z y ń ■ k ą, 
córką nizędnika. Młodej p urze błoć osławił ks. kano­
nik Hautamann.

Bar. Alfred hi 'groni o któreero śmierci do­
nieśliśmy wczoraj, urodził się w r. 1807 w Opocinie 
z ojca Józefa Riesenbacb Nigioniego i ma kf Polki, 
Ewy Mrokowskiej, Młodziedcem wysłużył 4 lata jaku 
kadet przy strzelcach tyrolskich. Później powróci! do 
Kongresówki i przy wybuchu powstania listopadowe­
go pospieszył w szeregi narodpwe. Brał udział czyn­
ny w uałej kimpanji, a pod koniec w&lczył w szere­
gach sireelców Kuszla w SanJorcierskiem 04 owego 
czasn oddawrT się z zamiłowaniem m sls/w  u. Sły­
nął w portretowanie mintatnrowem i zarabiał ciężko 
na cbleb powszedni sporządzaniem herbów ba dyplo­
mach. W r. 1848 siużył w gwardji narodowej jako 
initruktor, a po katastrofie hamersteinowskiej powrć 
tli znów do swych pokojowych zajęć i obok walar 
stwa zajmował się z wiełl_lem powodzeutom studjatti 
pomologicanemi. Kilka odniap owuców figuruje w 
katalogach pomologicznych pod jego nazwirkiem , a 
w ostatnich latach był zmarły wiceprezes ;m Towa­
rzystwa ogroduiczo-przczelnlczego. Lmrrł w nędsy 
tak lal tylu Weteranów walki polskiej. Ozćsć jeg * 
pamięci!

1 Dr Piotr B u rryń sk i, prof. nniw. i cało 
nek Akademii umiejętności, umarł dnia 21. bu. w 
Krakowie w 64 roku żyda. Ukonczywsi y studia u 
niworsytecaie w Kijakowie, wydał w r. 1844 rozpra­
wę doktoryzaeyjną „O stosunkach majątkowyoh mię 
dzj osobami róinokrajowemi zawierającymi związeł 
małżeński." W r. 1852 wydal swój „Wykład prawa 
cywilnego franeusziego* \ 1, opai-ty przeważnie na 
nowych wówcz** p<iglądach Marcadego. W latach 
1868 i 1869 wydał dwa tomy „Prawa polskiego pry­
watnego." Tom 3ci mial prryspotobiony do drukn. 
Jako współredaktor czasopisma puśwlęmmggo prawu 
i umiejętnościom politycznym 1863—5 umieści! tam 
że kilka rozpraw z prawa polskiego. Brał czynny kr 
dział w pracach Akademji umieją ezyfiOąc na posie­
dź enich swe rozprawy.

Lichwiarz Ferdynand Kuka, lat 32, rodem 
ze Lw«wa, został wydalmy z Wiednia.

Krucjata przzeciw  lichwilarznm ,, która 
tak niespodzianie zatrwożyła WilkenfeHów wiedeń­
skich , wywołała także we uwowie pewną pantk* 
Gudzteniiie odbywają wrlne narady ca wszyztkiek 
swych giełdach — na Walach - Heimanskioh , obok 
studzien w Rynku i w ogóle na każdym placu i oho • 
dciku — a głównym tematem tych rozpraw Jest o- 
bawa, zbyt mn£«. przesadzona, aby policja lwowska 
kiedyś w chwili wolnej od maltretowania dzienników 
nie zechciała naśladować policji wiedeńskiej 1 prag- 
skiej. Niektórzy z człon' ów tego parlamentu , vm 
cującego pod golem niebem, gotowi są nawet do pe­
wnej przystępniejszej dla dłużników transakcji. ins 
czej jednak myślą weteran! hart» enego duchs., w o- 
guin niejednej rozprawy karnrj wypróbowani. Ahy 
zresztą nie 4ac nawet pozoru, jakoby zarobkowo tru­
dnili się lichwą, wpadł! oni na oryginalny pomysł. 
Oto zakładają kramikl, bo czyż możr być eoś nie 
winniejszego a aarazem tańszego jak tani skład nici 
ltrh łojówek, zakupionych na licytacji" W „sklepie* 
wysiaduje i ziewa na starsza dziedzlcika /ertnry p. 
„kupca", gdy tymczasem pas Jknpiec lotpi Faryaa 
cały dzień biega po mieście, szukając „towaru* W 
ostatnich czasach pod wreieniem Hiobowej v.i ści z 
Wiednia, zułożuno lob kupiono taktoh kranusuw 4, 
dwa na Krakowskiein, jeden w Rynku - a jeden na 
Halicklem. Nabywcami są 4 notoryczni lich tiarze 
lwowscy.

Szósty wincaór m uzykulnj galic. Towarz. 
muzycznego pod artystycznym prz^woa nićtwem dyre­
ktora Kiku lęgu odbędzie się w piątek 35. bm o god.
6 w sali Towarz., w Domu Narodnym. Program :
1 J. N. Hu>»n>' 1. Septet (d-moll). 2) a) Schumann. 
„Na „sczytach gór"; b) Mendelsohu. rŃa woazk", 
odśpiewa chór męski. 3) Saint mors. Warjacje na 
temat Beethovena u. dwa fortepiany. 4) SeLmólzer 
„Rusałka*, odśpiewa chór męsi 1. 5) Nicis. W. Gadc, 
(Sonata na fortepian i skrzypce.

Dekoracja i mianowanie. Prezydent sądu 
krajowego w Czerniowcach Manryoy Auf f e nb e r g  
utrzymał krzyż komando; sk! orderu Fronc.-Józefa, 
a radca sądu kraj. tamż‘ Wojciech Kochanów- ;  
kr tytuł radcy wyższego »ądo kraj.

Na dochód Towarz. św. Winc. a Paulo 
za staraniem Panien ekonomeh będi ie miał profesor 
ir Feliks St r ze l e c ki  oderyt o „Świecach elektry- 
canych Jabioc«knwa“ w <*nll szkoły pelieechiiczniu 
w niedzielę 29. hm. o godz 6 wieczorem, połączony 
z doświadczeniami.

Odezwę następującą otrzymaliśmy s proćzą 
o umieszo*enje;

Z po w u i  rozpoczynającej się res łutsi ii zzpi- 
ula Sióstr Miłosierdzia u św. Wincentegn we Lwo- 
wie, zmuszonym się widzi zarząd tego szpitala, po­
wstrzymać wszelki* przyjmowanie chory-h aż do 
nkończenia rozpoczętej restauracji.

W tym oein zawiadamia toą wszystkich ubogich 
chorych, którzy w tym szpitalu pomocy i rady le­
karskiej r.-iukaią. że a dniem dzisiejsi ym nie przyj, 
muje się już więcej żadnych choryeh i dopiero po 
ukeńczenin restauracji przyjmowani będą napowrót 
jat to od półtrr1 wiewu do dziś dnia bywało, wszy­
scy ubodzy chorzy bez róznUy płpj i wieku, bez* 
pł atni c  i bez wsze l k i c h  j ak i c hko l wi ek  
innych l egi tymacyj .

Dosyć jest być chorym i biednym, aby byó do 
szpitala Sióitr Miłosierdzia przyjętym.

Gsas, w którym rozpoczęta restamraeia ukoń­
czoną być może, trudno dziś ze ścisłością oziaeayd
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U M f spodziewa się, ze do 3ch lob 4ch miesięcy 
•zpital zreztaurow tny do użytku ubogich chorych 
odaaoyn zoranie. Ukończenie t#j restauracji zawisło 
Wszakże ua teras głównie od funduszów, którymi 
sgromadserie rozporządzać będzie mogło, takowe 
sań niestety, pomimo że i Wysoki Sejm krajowy i 
Priwńwietna R: da miasta Lwowa, tudsleA inne kor- 
piraeje l różne osoby hojnie je wsparły, nie wynosi 
Wigô j jak 0.000 złr., restauracja zaś odpowiednia 
wymogom i potrsebom fegoesesnym wedłng wyra­
chowania panów budownicsyen, więcej jak trsy rasy 
tyle toastować będzie.

Zgromadsenie Sióstr Miłosierdsia pomimo tak 
znakomitego niedoboru, s wiai ą w pomoc Bożą, s 
sanfaulem w szlachetność i ofiarność obywateli krajn 
i miasta naszego, któremu ta instytucja od półtora 
Wieku Jnż ■łaiy. rozpoczyna iak kosztowny a obe­
cnie już konlecznii restaurację w prrekonaniu, Ae 
illachetae serca nic odmówią swej pomocy na pod 
(Jesienie i utrzymanie tej tak dt bnczynnej instytn- 
«3L nie dozwaLą upaść sakładowi. który praojcowie 
Łat/ dla cierpiącej luazb ości jeszcze w pierw.sej po­
łowie minionego stnleoia założyli i tak hojnie wy 
{UiaAyli.

Ofiary na ten cel przeznaczone, chociażby naj­
mniejsze, raczą łaskawi dawcy pod adresą: .Zgro­
madzenie Sióstr Miłosierdzia przy szpitalu św. Win­
centego we Lwowie, ulica Teatyuska 1. 1* przyzlać.

Dr. Laijpchamps,  ordynujący lekarz przy szpi­
talu SS. Miłosierdzia.

K raków  5*.'. kwietnia. Namiestnictwo tozwią- 
mk> tutejsze Stowarz. rękodzielników i przemysłow- 
«tw p n. „wwte'da“ , ponieważ Sto war.. to, które w 
początkach swego zawiązania liczyło około 300 człon­
ków, obecnie dla brąkn dostatecznej ilości tychże — 
liczyło ieh tylko 20 — nie było w możnooci od 3ch 
igt zwołać walnego zgromadzenia, od 2 lat zaś nie 
odbywało posiedzeń wydziałowych.

Rohatyn 21. kwietnia. Za staraniem pp. Z. 
Onyszkiewicza zastępcy przewodniczącego ukręg»wej 
*l4y szkolnej i L. Podhalicza inspektora okręgowego 
' f  r,ło się tn -gron adzenie, celem zawiązania odazia- 
1* T«wurz. pedagugicznego na powiaty Przemyślany- 
Kohatyn i  siedzibą w Rohatynie. Jakkolwiek indzie 
Po za szkołą stojący nie raczyli, prócz kilan wyjąt- 
t̂w. nsrczyjić wczorrisze zgromadzenie swoją obe- 
k̂ośeią. jak gdyby kwest ja oświaty nie była ogólną 

%awą, Cd przecież można wczorajsze zebranie na­
sikać dość lieznam ;>yło bowiem 50 nozestników, 
Ifkórzy deklarację utworzenia osobnego oddziału pod- 
Sfeali.

Do B.irfc iin oddziałowego wybrano prezesem sta­
r t e  Leona Podwinskiego, zastępcą prezesa Ludw 
ISilialicza, aekretarzem Marjana Miukusiewicza Kan­
dydata notarjalnego, podskarbim Leona Zalewskiego 
minczyciela; tudzież członkami Wiktorję Kwaśniew- 
"  ą kierowniczkę tutejszej szkoły żeńskiej, Mikołaja 
•JueoowłrkKg.i kierownika tutejsze] srkoiy mfklej i 
m Michała Czechowskiego tutejszego wikarjusza i 
%teebetę.

Zawiązanie oddziała 1 uwarz, pedagogicznego na 
dwa powiaty jest barJzo pożądanem, gdy zawią-

dawniej oddział w Przemyślanach w skutek nie­
winności prezesa i zarządu faktycznie przestał istnieć. 
Jftuny niepłónną uainiąję, iż. zarząd nowo zawiąz-1- 
■%e oddziała cdpowie. swprnu Aadanlu i rozbudzi 
»ądany dla dóbra oświaty ruch um>słowy, którego

wywołał dążenie kn egoistycznym celom, połą 
V  s  •arą ekonumiczuą i upadkiem moralności 
fiłblieznej. Tylke przez kierowanie nmyslów do szla- 
^tniejs^yoli eelów tzozaa Zaradzić tej chorobie, wi-

więc radośnie nowy oddział Towarzystwa pe­
dagogicznego i życzymy mn serdecznie „Szczęść 
®*>że!8

Ssampanzkoje. Wychodząca w Wiednia Sla- 
uhcUe Corresp. otrzymuje z Petersburga następujące 
**cn>gtły o sprawcy zamachu na cara Aleksandra: 
L rllję zamachu przyszedł Sołowiew około godz. 11 
<h> restanraali Borela. r« i idł przy stole, przy którym 
Medziało dwóch młodych Indii 1 kazał sobie podać 
Odraza 3 bntelki szampańskiego wina zamrożonego 
a lodzie. Z razn milczał pijąc wielkim kieliszkiem. 
Po drwili jednak rzekł do dwóch swoich sąsiadów: 
•Wiecie panowie, kto jestem? Jestem potomkiem i 
spadkobiercą Dymitra, którego fałszerze historji na­
zywają S a m o z w a ń o e m  Pojmiecie oo to nu- 
cgy.„ jestem prawym jego następcą... resztę zamil­
czę z powodów łatwo pojąć się dających.* Młodzi 
l u d z i k g o .  nśmiechfcfąc się, w przekonania, 
Ae go szampan rozmarzył, pozostali jeszcze chwilę 
W restauracji i wyszli. Pi*y pożegnaniu miił Bolo- 
łriew zawołać: „Co mi się należy, zażądam aapowr„t. 
zlLo on, albo ja.* Pozostał potem jeszcze z godLinę 
W restauracji Borela, pi ozem w stanie rozgorączko­
wanym opuiclł lokal.______________________

O t ł o  i s z l h  n r s e d o w i .Gaz. Lw.* z d. 22. bm.
L i c y t a c j e .  Re .iność pod 1. 62 w Pisarzowicach (po­
wiat Kęty) Gena wyw. 591 złr. — Realność pod 1. 12 
V Stróżówce (powiat Gorlice). Cena wyw. lu6o złr. — 
healnosó pod 1 173 w Czańcu (powiat Kęty). Cena w. 
ja4U złr. — Suma 22,00u na realności 514 x 516% we 
J rowie. Cena wyw. 22X00 zlr. — Część dóbr Topolnica 
i Turze (powiat SanJt#iri Cena wyw. 1659 i 2777 z>r. — 
Hlialuoeć pod 1. 149 W tiowbjwai (powiat Kęty). Cena w. 
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Anat imji opisowej uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
Wie. P4ao» BOO złr. i 25 prou. Jod, akt.

Eolnietwo przemysł i handel.
Galicyjski Zakład kredytowy ziemaki 

w Krakowie.
Dnia 19go kwietnia r. b. odbyło się w Kra­

kowie pod przewodniutwem bar. Józeia Banma, 
, °gólne zgromadzenie akcionariuszów galicyjskiego 

Nakładu kredytowego ziemskiego.
Beenitaty czynności Zakładu w r. 18^8 są tak 

kod względem pomyślnego rozwoju tej instytucji, 
ii i pod względem rachunkowym zadawainiająee. 

^  ciągu roku ubiegłego udzielono 270.000 złr. no- 
Jyfch pożyczek, a ogół ich wynosił z koncern giu- 
hu r. 1878 złr. 2,559.014. Zamknięcie rachunków 

.azało "42.491 złr. 45 ct. czystego zysku.
Dyrekeja, zgodnie z uchwałą Bady nadzor- 

, wniosła o zatwierdzanie uskutecznionej już 
*]jiłaty 10 złr, na akcję, czy ii na 2500 sztuk 
>eyj kwoty: 25.000. (Jo do pozostającej robzty w 
^ »cie  17.491 złr- 45 ot. Dyrekcja wmosła: L) o 
l^eniesienie w myśl statutu 5%, czyli 874 złr.

ct. do funduszu rezerwowego; 2) o wypłacenie 
®#łem superdywidendy po 5 złr. na każdą akcję, 

2500 sztuk wjinosi 12.500 złr.: 3) o prze­
jrzen ie  tytułem tantiemy 10°/o dla Rady nad- 

j w kwocie 1749 złr. 14l/* ct., 5% dla dy- 
% ji  w kwocie 874 złr, 57 ct.; 4j o przeznaczęv, J • u u ii vwłv ^ » a  ̂• vv. } ay v liuonncijG

tytułem uposażenia Kasy zaopatrzenia, dla urzę­
d ó w  Zakładu 5“/„, czyli «74 złi. 57 ct., i 5) o 
^•ftisaienie pozostałych jeszcze (510 złr. 591/, ct., 

fnnclunzu rezerwowego, ogólne zgromadzenie 
' żJjmuje wszystkie te wnioski, udzielaj 
111 Kbeolutoijum zarząuowi,

zara-

Z zeotawienia wymienionych powyżej kwot 
wydzielonych na kupon procentowy i ns super- 
dywidendtj wynika że na „  iżdą akcję po 200 zł. 
spełna wpłaconą, odebrali już akcjonarjusze po 
10 zł. za kupon styczniowy, a odbiorą jeszcze u- 
chwaloną superdywidendę po 5 zł., co razem u- 
czjni 15 zł. na akcję, czyli 7Vs°/o °d  wpłaconego 
kapitału.

Przestąpiono potem do uzupełnienia wyborów 
do Bady nadzorczej i Dyiekcji, występujących 
z kolei członków Bady nadzorczej pp. Dra Maxy- 
miliana Machalskiego, Dra Jonatana Warszauera 
i hr Bronisława J-asockiego wybrano ponownie. 
Występujący z kolei członek Dyrekcji Dr. Juljan 
Dunajewski oświadczył listownie, że dla lKznych 
zajęć nadal obowiązków członka Dyrekcji przyjąć 
nie może. Ogóme zgromadzenie wj brało więc w 
jego miejsce p. Karola Jaskiowskiego.

K tlęgoznaz. Od 8. do 15. kwietnia b. r. astal 
księgoguBz w Lubaccowie, w powie " i ciesEtnow.kim, w 
Olporjszowie w po w. dąbrowskim; Sokołowie w pow 
kolbnbzowskim; w RzędzianowieaoL w pow. mieleokim; 
w Nicku, blanowie, Wulce łętowskiej w pow. irakim wy­
buchł zas w Maiurach w pow. kolbuszuwskim. Opr >oe 
tego panuje zaraza ta jeszcze w Radgoszczy, w Dąbro­
wie, w Dąbrov icj w pow. d ą b ro w sk iu w  Dzikowcu, 
Wnlce aukołowskiej, Górni w pow. solbaszuwskim; w Za 
rowen pow. mieleokim, w Łętowni, Jaole, Kamieniu, Gli­
niance pow niskim; w Zielonej, Iwanówce w pow, ska- 
łąckim; w Kosocicacb w pow. wielickim i w zakładzie 
kontamacyjnym w Hasiatynie.

Od crasu pojawienia się zaiaoy w kraju, t. j. od 10. 
styczma do 15. kwietnia b. r z ogóluej liczby bydła ro­
gatego w tych m,ejjcowośoiaoh 40.723 sztuk w 212 za- 
grouaoh padło 318, ubito raś 1180 ohoi yoh i 1101 podej 
rżanych o zarazę.

Ogólna strata w] nosi zatem 26.661 sztuk.
L w ó w  23. kwietma. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupiecki,j. Ceny za 100 kilogramów paritaz Lwów). 
Fszenioa czerwona złr. 8*— do złr, 826, psjen.ca biał_ 
złr. 8 — do 8‘25. pszenna żółta złr. 7"— Jo 7 25 ordynarna 
——  do —'—, żyto złr. 4 60 do złr 476, jeuenii. złr. —■— 
do złr. —*—, jęczmień browarny złr. 6 — do złr. 6 26, 
jęczmień pastewny złr, 4 25 do złr. 4 50, owius złr. 
4-— da złr. 4 50, grooh do gotowania złr. 6*— do 
złr. 7•—, groch pastewni *łr- 4 60 do złr. 4 75, wyka 
złr. 8 76 do 4*—, bób złr. 8'— do 9 —, kaknrudza 
stara złr. 5*— do 5'26, kuknrudza non a złr. 4 60 do 4 76, 
rzepak zimowy złr. 11'— do 12 50, rzepak letni złr. 11-— 
do złr. 11 75, rzepak jesienny złr, 11*— do zlr. —-— 
lnianka złr. 10 — do złr. 10 50, nasienie lniane złr. 11-— 
do złr. 11 50, nasienie konopne złr. —-— do —r—, ko- 
moz] ns złr. 30 — do 38-—, kminek złr. 30-— do 33 —. 
anyż złr. —•— d o  , anyż płaski złr. 30 — d o  .

Spirytns za 10.0U0 litrów procent: Gotowy złr. 26 '--, 
w terminach w miesiąon <.łr. —■—.

Waluty: luarką 67'62, rubel złr, T13, uapoleondor 
złr. 9 351/,.

W ic d e A  21. kwietnia. Na dzisiejszy *■ g  przy­
pędzono wołów galicyjskion i bukowińskich 1393, zgłoszo­
no na targ kontumacyjny d i środę 600, węgierakii b 
3665, niemieckich 483, razem 5567.

Targ pod względem ceny i ilośoi i priedanyoh jak 
nejgorBay. Płaobiio galicyjskie sir. 4®-— do 00*—, wę- 
giorzkia złr. 46-— do 53*—, ńajlepsle 54-—, nieinieokie 
60-— do 63'—, nąjlepsze 65'— Zostało dzisiaj na targu 
do 700 wołów niesprzsdanych Dla naszych producentów 
wielka strata. Jeżeliby na przyszły tydzień znowu 3000 
wołów przypędzono, to cena jeszcze o 2 zlr. ua 100 kilo 
spadnie, powinni więc produoenci wstrzymać się z prze 
żyłką. Jeżeli wotów me paszczą do Oswięcima na targ. 
to me ma nadziei, aby tu ceny poszły w gorę, pomywać 
w ii yciko do Wiednia się pcha.

K**y.ttofowicz & eLhelt.
W iedeń 22. kwietnia Dziś odbywa s<ę tu zgroma 

dzenie delegatów wszystkich austrjaokich Towarzystw go- 
Bpodarskich. Na zgromadzenin ooeony będzie aroyksiążę 
Rudolf. Delegatem krakowssiego To .srzystwa jest Hen 
ryk hr Wedzii ki, a lwowski6go_pp ibrabamowioz i Sma- 
rzewski.

Przegląd polityczny.
Lwów 23. kwietnia. 

Posłem na sejm krajowjr z większych posia­
dłości okręgu N o w o s ą d e c k i e g o  wybrany pan 
J ó z e f  Szuj ski .

Słychać, że z powodu uroczystości jubileuszu 
srebrnego weocla cesarskiego ma być ogłoszona 
rozległa amnest j a,  wielki awans  w armji i 
rozdanych wiele d e k o r a c y j ,  mianowicie głównie 
naczelnikom komunikami przy przewozie wo(’sk 
okupacyjnych do Bosnji. Jutrzejsze telegramy u- 
wiadomią nas o bliższych szczegółach w tym 
przedmiocie.

Izba poselska Bady pańdtwa pomimo uroczy­
stości weselnych ni° przerywa posiedzeń w gorli­
wości swej o przyspieszenie załatwienia budżetu. 
W poniedziałek odbyła posiedzenie, z ktorego 
sprawozdanie podajemy powyżej. Na dziś znów 
zwołane posiedzenie. Nie próżnują też komisje. 
Komisja b u d ż e t o wa  obraduje nad kredytami 
dodatkowemi na r. 1879 tudzież nad niezałatwio- 
neini jeszcze rezolucjami do zamknięcia rachun­
ków za rok 1877. Komisja w o j s k o w a  przyjęła 
r e z o l ue ^ę  lintego, wzywającą rząd do przedło­
żenia na przyszłej sesji Bady państwa projektu 
ustawy, uzupełniającej §. 55. ustawy wojskowej, 
w którym to projekcie ma być określony obo­
wiązek uiszczania rzeczonej taksy, stopa jej w j- 
miai u i sposob poboru, tudzież administracji, z 
przeznaczeniem na cel trojaki, mianowicie na po­
lepszenie stanu inwalidów, zaopatrzenie wdów i 
sierot po żołnierzach i landwerzystach poległych 
na wojnie, albo li też z truaow obozowych, wreszcie 
na wsparcie rodzin rezerwistów i landwerzy stow 
powołanych do czynne,' służby w razie mobilizacji.

Drugie posiedzenie spólnej konźerencji mini- 
sterjalnej odbyło się w poniedziałek po południu 
pod przewodnictwem hr. Andrassego. Na pitrw- 
szem posiedzeniu zajmowano się, jak donieśliśmy 
sprawą traktatu handlowego z Scrbją, na tem zaś 
drugiem poniedziałkowem wyłącznie sprawami 
Bcśmackiemi.

Wiedeńska Nt-ue freie Presse podaje ciekawą 
wiadomość , że między gośćmi przybywającymi do 
stolicy Habsburgów na uroczystość srebrnego we­
sela cesaiskiej pary znajdować się także będzie 
hr. Szuwałow ambasador moskiewski w Londynie 
i pouluik cara. — Przyjazd dygnitarza tego jest 
oczywiście przedmiotem licznych komem irzy i 
wniosków, gdyż v,ybitne*stanowisko, jakie zajmuje 
hr. Szuwałow w dyplomacji i na dworze moskie­
wskim. pozwala przypuszczać, że przyjazd jego do 

I v\ iedma ma na celu nietylko złożenie Franci* 
Iszkowi*Józefowi powinszowan cara, ale także wa­

żne dyplomatyczne rokowania. W Wiedniu panuje 
przekonanie , żt w obec niepewnego położenia we­
wnętrznego. Bosja jest zdecydowaną zadość uczy­
nić wszystkim wymaganiom Kuropy w sprawie 
Wschodniej, i że gabinet petersburgski zgodził się 
już jakoby wyprowadzić w terminie oznaczonym 
w rraktacie berlińskim z bałkańskiego półwyspu 
wojska swoje, i że przystał ns zajecn przez Tur­
ków miast Burgas i ichtiman i na to, żeby ko­
misja europejsKa miała prawo powzisć większością 
głosów postanowienie zawezwania wojsk tureckich 
dla utrzj mania porządku w Bumelji, gdyby ta­
kowy został naruszony. Hr. Szuwałow ma więc 
jakoby za zadanie złużyć gabinetowi wiedeńskie­
mu zapewnienie, że Bosja zrobi wszelkie możli­
we ustępsiwa w sprawie wschodniej, a zarazem 
będzie' próbować nakłonić rząd austro-węgierski 
do zarządzenia wspólnych z Bosją i Niemcami 
środków illa poskromienia socjalistów i nihilistow

Ze Eosji chodzi o to, aby system terroryzmu 
zainaugurowany tam ukazem z 17. kwietnia zna­
lazł rozpowszecUnionie w Europie, temu się nie 
dziwiłby, gdyż w ten sposób spadłaby z niej część 
ohydy, którą się okryła w obec potomności, aby 
jednak Austrja lub inne mocarstwa europejskie dla 
dogodzenia carowi i bez żadnych do tego powo­
dów weszły dziś na drogę reakcji, tego przypu­
ścić nawet niepodobna, gdyż byłoby łO błędem, 
któryby pociągnął nieobn.-zone dla nich szkody.

Z Bosji przynoszą dziś dzienniki kilka cieka­
wych wiadomości: Najpierw w Odessie przy iść 
miało 17. b. m. do krwawych zaburzeń ulicznych, 
w których zginęło dwóch studentów i jeden mie­
szczanin, a które spowodowane zostały om, że ja­
kiś młody człowiek wołać zaczął na placu przed 
katedrą „ p r e c z  z c a r e m " .  W Petersburgu 
panuje powszechny strach paniczny wywołany z 
jednej strony nieustającymi zamachami, i podzie­
mną agitacją, utrzymującą umysły w stanic roz­
drażnienia , a z drugiej terroryzmem, który rząd 
rozwija w nadziei, że posłuży mu on do stłumie­
nia propagandy rewolucyjnej. Ponieważ prosa pe- 
tersburgska jest dziś poddaną nieograniczonej sa­
mowoli jeneiał-gubernatora, trzeba więc być przy­
gotowanym na to, że wiadomości o Bosji nadcho­
dzić będą bardzo powolnie i tylko od korespon­
dentów prywatnych.

J akie skutki wyda moskiewski stan oblężenia, 
tego dziś jeszcze przewidzieć nie można, wątpli­
wą jest jednak rzeczą, aby posłużył on do stłu­
mienia ruchu rewolucyjnego i wykrycia jego or­
ganizacji, sięgającej w najgłębsze warstwy społe­
czne i posiadającej współczucie wielkiej części spo­
łeczeństwa doprowadzonego do rozpaczy niewolą.

Petersburgski korespondent urzędowej Wiener 
AbenJpost donosi wprawdzie, że rząd wykrył juz 
że na czele sprzysiężenia stoi wydział złożony 
12 członków, którego rozkazów wszyscy spiskowi 
słuchać muszą, i że jeden z członkow jego, pod­
porucznik Dubrowin, ma się już znajdować w rę­
ku władzy, wątpdwą jest jednak rzeczą, aby wia 
domość la była prawdziwą, gdyż w razie takim 
rząd rossyjski nie omieszkałby pochwalić się przed 
Europą. że zdołał wpaść nakoniec na ślad rz^du 
tajemnego.

Prasa europejska wyraża sitj barJzo oględnie 
n zamachu petersburskim , a większa część naj­
poważniejszych jej organów daje dość wyraźnie 
do zrozumienia, że wina za haniebny stan umy­
słów w Bosji spada w równej mierze na nihilistów, 
jak na cara, który dzikim despotyzmem swoim 
wyhodował potwora nihilizmu, który go pożera.
0 ukazie 17. kwietnia i następstwach jego panuje 
w całej Europie jednakie przekonanie zasadzające 
się aa tem , że wszyscy wątpią w skuteczność jego a 
angielska prasa sądzi, że wywoła on tylko wzmoże­
nie się agitacji, gdyż Moskale terroryzmu nie boją 
się i o życie nie doają, g d y ż  w j Ś o s j i  dbać  
o u i c n l e  w a r t o .  Zanotować warto, że prasa 
zachowawcza i katolicka najostrzej sądzi cara za 
jego iządy, a organ belgijski kaioiikow le Bien 
publu zamieszcza z powodu zamachu następujący 
charakterystyczny ustęp, stanowiący jaskrawy kon­
trast ze zdaniem organu naszych konserwatystów, 
krakowskiego Czasu. Ustęp ten brzmi dosłownie 
jak następujo: „ D y n a s t j a  c a r s k a  o d n o s i  
d z i ś  k a r ę ,  na  k t ó r ą  z a s ł u ż y ł a  i 
k t ó r ą  s a ma  pr z ywo ł a ł a .  B o z b i ó r  P o l ­
s k i  i z g ł a d z e n i e  t e g o  b o h a t e r s k i e ­
g o  n a r o d u ,  o r a z  h a n i e b n a  o b ł n d a ,  
k t ó r ą  B o s j a  p o s t ę p o w a ł a  w o s t a ­
t n i e j  w o j n i e  t u r e c k i e j ,  s p r o w a ­
d z i ć  m u s i a ł y  z a s ł u ż o n ą  k a r ę .  — 
J e ż e l i  z aś  p r a w d ą  j e s t  j a k  d e M a i -  
s t r e  t w i e r d z i ,  że  n a r o d y  ma j ą  t a k i e  
r z ą d y  n a j a k i e  z a s ł u g u j ą ,  to z dr u­
g i e j  s t r o n y  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć  mo ­
żna,  że  r z ą d y  ma j ą  t a k ż e  t a k i e n a -  
r o d y ,  n a j a k i e  z a s ł u g u j ą . "  Zalecamy u- 
wadze Czasu powyższy ustęp organu ścisłe kato­
lickiego, którugo am o warcholstwo ani o brak 
religji posądzić przecież nie można.

Sprawa konwencji austro-tureckiej, wlokąca 
się przeszło od roku, została uakoniec ostatecznie 
załatwioną, gdyż dokument powyższy podpisali 
wczoraj w Stambule w. wezyi i ambasador hr. 
Zichy. Konwencja ta daje Austrjl prawo rozsze­
rzenia okupacji z dosnji na Sandzak Nowouaz-r- 
ski aż do Mitrowicy, pozostawiając jej możność 
korzystania z tego prawa wtedy, gdy uzna to za 
właściwe. Kiedy mianowicie okupacja ta nastąpi ? 
nic wiadomo, gdyż pociągnie ona za sobą nowe 
koszta, na które stan finansowy monarchji nie po­
zwala naiużitć się bez naglącej potrzeby.

obecnie nie mówią już o okupacji mięszanej, 
ale o przedłużeniu prowizoijum w Bumelji i zdaje 
się, że mocarstwa już się porozumiały zupełnie 
pod względem tej sprawy, na podstawie przedłu­
żenia mandatu komisji europejskiej na rok jeden
1 upoważnienia jej do powołania w lazie potrzeby 
wojsk tureckich dia utrzymania spokoju.

Oo do sporu mocarstw zachodnich z Egiptem, 
to Gazeta Koipńska donosi, że Porta wzięła sprawę 
tę w swe ręce i ma zaproponować ugodę, na mo­
cy której Kedyw zostanie zdegradowany ze stano­
wiska wice-króla i zostanie prostym gubernatorem 
Egiptu, hrman o następstwie tronu zostanie znie­
siony, a ministerstwo iinansów i robót publicznych 
obejmą komisarze angielski i francuski. Wiado­
mość ta wydaje się nam zmyśloną, niepodobna 
bowiem przypuszczać, aby Kedyw zgodził się bez 
oporu na «xk upokarzające warunki, a mocarstwom 
chodzi bardzo o to, aby zakończyć spór bez U!*v_ 
cia przemocy.

W sprawir sprostowania granic Grecji mocar­
stwa postanowiły nie przystępować dopóty do me- 
djacji wspólnej, dopóki nie zostaną wyczerpane 
wszystkie sro, ki bezpośredniego porozumienia mię­
dzy Turcją i Grecją. Ponieważ jednak porozumie­
nia tego próbowano od roku razy kilkanaście i 
zawsze bezskutecznie, nie ma więc powodu mnie­

mania, że obecnie skutek takowego będzie szczę­
śliwszym.

!L Bzymu donosi londy ńska Pal] Mail Lhisete, 
że kilku niemieckich biskupów, w tej liczbie kar­
dynał Ledóchow8ki oświadczyć mieli, że gotowi są 
złożyć dobrowolnie swą godność, jeżeli to będzie 
potrzsbnem dla ułatwienia powodzenia rokowań 
kurji rzymskiej z rządem niemieckim o ugodę.

We Francji wybór Blanąuiego i obawa przed 
wzmożeniem się radykalizmu góruje nad wszy- 
stkiemi innemi sprawami. Wybór ten jest sam 
przez się nieważnym, gdyż Blampii, jako osądzo­
ny za zbrodnię stanu, nie jest wybieralnym. Naj­
prostszą więc rzeczą byłoby, żeby rząd nie wda­
wał się w tę sprawę i pozostawił Izbie uniewa­
żnienie wyboru ; ponieważ Jednak radykaliści 
mają silne wpływy i zgitują w celt zmuszenia 
rządu do ułaskawienia Elanqui’ego; nie wiadomo 
jak się ta spiawa skończy, a można się obawiać, 
że prezydent Grevy nie będzie mógł postąpić w 
razie obecnym z należytą energją i stanowczo­
ścią.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W  ie d e M  23. kwietnia (urzed.) Ce­

sarz odpowiedzią1 deputai-ji g a 1 i c y j s k i e- 
g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o :  Z zadowo­
leniem przyjmuję zapewnienie niezmiennej 
lojalności jako też życzenia, złożone mnie 
i cesarzowej w imieniu wiernego me­
go królestwa Galicji. Kraj wasz nigdy nie 
daje się wyprzedzić, kiedy idzie o żywy 
wyraz przywiązania do mnie i do mego 
domu. Bądźcie też przekonani, że nigdy 
z oka nie stracę dobra waszego kraju i 
że zawsze najtroskliwiej śledzić będę usiło­
wań jego nad umysłowym i materjalnym 
rozwojem, jakoteż nieustannej skutecznej 
działalności reprezentacji krajowej w tym 
kierunku. Ogłoście w  kraju to zapewnie­
nie i wyraz mej osobliwszej życzliwości i 
przyjmcie jeszcze raz serdeczne nasze po- 
dziekow anie.o

D e p u t a c j i  m i a s t a  L w o w a  od­
powiedział cesarz: Cieszy mię, że na tym 
dniu mogę także przyjąć życzenie i hołd 
reprezentacji stołecznego miasta Lwowa, 
która przy każdej okazji składała mi do­
wody przywiązania i wierności. Wyraźcie 
za to całej ludności szczere podziękowanie 
w mojem i w" cesarzowej imieniu, a Lwów 
niech będ ;ie pewny cesarskiej mej życzli­
wości dla jego dobra i pomyślnego roz­
woju.

D e p u t a c j i  m i a s t a  K r a k o w a  od­
powiedział cesarz: Życzenia złożone mnie i 
cesarzowej imieniem reprezentacji miasta 
Krakowa, jakoteż zapewnienia wiernego 
przywiązania do mnie i do mego domu, 
napełniają serce me zadowoleniem. W y­
raźcie za ten objaw lojalnego usposobienia 
całej ludności waszego pięknego patrjar- 
chalnego grodu moje szczere podziękowanie, 
i bądźcie zapewnieni, że mię rozkwit Kra­
kowa serdecznie cieszy i ze bardzo pragnę 
dalszego rozwoju jego.

H  l e d e ń  22. kwietnia. Deputacji mia­
sta Wiednia odpowiedział cesarz na prze­
mówienie burmistrza: Dziękuję najserde­
czniej za sympatję, którą drogi mój Wie­
deń okazywał od dzieciństwa mego i 
wstąpienia na tron mnie i domowi mojemu. 
Pozwoliłem na obchód wspaniały jedynie 
dla tego, aby ponownie udowodnić gorącą 
mą sympatję dla rozwoju przemysłu i sztuk 
pięknycn.

Na adres biskupów austijackieh odpo­
wie* Iział cesarz, że ich błogosławieństwa 
ceni jako modlitwy z wiernych serc pły­
nące, których oby Bóg wysłuchał. Cesar? 
z uczuciem wdzięczności wspomina o nie­
ustannych staianiach episkopatu o podnie­
sienie rehgj i moralności, o ożywienie

poczucia obowiązku i o zachowanie wier­
ności dla niego i dla monerchji.

Na adres austrjackiej Izby paDÓw odpo­
wiedział : Izba pam w była w dobrej i złej 
chwili op^ką wierność: dynastycznej a
szczytne swe powołanie w życiu państwo- 
wem wypełniała zawszf z miłością ojczy­
zny i poświęceniem. —  Cesarz dziękuje 
za życzenia w swojem i w cesarzowej 
imieniu.

Na adres Izby deputowanych: Szcze­
gólne mi sprawia zadowolenie, że Izba w 
tońcu pamiętnego okresu konstytucyjnej 
swej działalności znalazła jeszcze sposobność 
do wyrażenia tak serdecznej a tak lojalnej 
swej sympatji. Oby życzenia te przy po­
mocy boskiej spełniły się dla dobra, ojczy] 
zny, któremu nasze połączone siły poświę­
camy. Proszę Izbie wyrazić w mojem i w 
cesarzowej imieniu serdeczne podzięko­
wanie.

G r a c  22. kwietnia. Br. Kellersperg 
umarł

K u n s t n n t y n o p o l  21. kwietnia. —  
Konwencja nowo-bazarska została dzL na­
reszcie podpisana.

Łabanow żąda prawa otwierania wszy­
stkich skrzyń przeznaczonych do Rosji, a 
podejrzanych o wywóz pism rewolucyj 
nych.

J E L o iM ta n ty n o p o l  22. Kwietnia. 
Oprócz podpisania konwencji NowobazaD- 
skiei zalał wiła jeszcze komisja wscliodnio- 
rumelska ostatni punkt statutu organizacyj­
nego dla Rumeji wschodniej, dotyczący 
sprawy wakuftu. W przyszłym tygodniu 
ostatnie czytanie statutu.

B e l g r a d  22. kwietnia. Arnauci zra­
bowali wszystKie miejscowości, do których 
wtargnęli wyrządzili nieobliczone szkódj, 
za które rząd serbsŁi na Porte odpowie­
dzialność okłada

L o n d y n  22. kwietnia. B uro Reute­
ra donosi: Zulusowie w liczbie 11.OuO na­
padli na Chelmsford, zostali jednak odpar­
ci. Ekowe przyszedł na odsiecz miastu.

W iedeń, 23. kwietnia, 10 godz 45 nun.
Akcje Kredytowe . 246‘80 Akrie KJiei Pofud. . 68■—

„ Angb-Aimtr. . 111'— 20 frunkówL':
Unionsbauk 77-25 Rosyjski Banknoty 

„ kolej Kar. Lud. 235'&o

9-35
l i t

Usposobienie stale.

Srabro 
20-frankówk#
Dukat cer. men. . 
100 marek niesuiec.

l)7-4.r.

9-35 
*■55 

57 65

Wiedeń, 22. kwietnia.
Jod. długpan. w bank. 66'— Londyn 

„ „ _ w trebr. 65 6ó
Ten ta w zlocie . . . 77 16
Losy.poiycz. z r. 1860 119 4C 
Akcje banka wiea. 806-—
Akcje banku kredyt. 246 40

Wiedeń, 22 kwietnia 2 godz. 25 min.
losy kredytowe . . 16660 Weg. Obi. państ. 18 <,
Węg. akcje kredyt. . 23325 
Losy Angi. • Austr. B. I l i -—

„ Unionsbank . 7710
_ kolei Kar.-Lud. 26575

« Północni 222-—
68-—

128 76 
18J —
150 —

, Połudn. . 
„ AlfóldB. . 
„ Elżbiety . 
„ Lw.-Cze r, 
»„ Radolfa . 

Kcmnnai. wied.

Galie. Indemnizaoja . 
1864 Losy . . . .  
Siedmiog*. kolei . . 
Akcje banan obrotow. 
Losy tarei kie . . . 
Złota renta węgiers. 
Akcje kolei panBtw. 
Bank1, erem 
Rojsyjtkie banknot; 
Węgierskie Losy. .
Reichsiuara . . . .

112 50 
Usposobienie -pokojne.

P M - j i  3% renty 79*40 Lombardy . . . .
B e r l i a ,  21. kwietna 6 Koda. 5t min. 

Rosyjskie banknoty. 195 2C Gainyjskie ,
A keje kredytowe . . 421 'bo Kolei Rumuńskiej . 
Lombardy . . . .  120*50 Aur1 jackie banknoty

6925 
88 75 

154*26

20 —  

88-67 
263 75 
U8*— 
; 472 
97*6.1 
67 67

102*—’ 
3U 50 

175 5u

Przyjechali dc Lwowa dnie 23. kwietnia. 
Hotel AzjrielsKi. M. Kuczkowski i Gogulma, 

Mau»wski z Czi»stnii. H. Treter e „jaazek 
H ł i e l  E i r e p e j S K l  J. Kaszyński r. Kiiowa. 
Uwtel B e rn . Z. Li Szeptyoka z Praelbic, J 

Booheński iM . żyłowa, W. Jankowski z Rosochowaciee., W 
Udryoki i  CzoiatycL, J. Scbwars z Wrocławia.

H o t e l  L a a g a  Udryoki z Ołomuńca. W Bm,- z: 
'■. jrembergu, A. Pohl z Opawy F. Skazę i  b.ałej, DĆ 
Meiutz z Berlina Se. Fuohi z W lcnnia

^ O d  A d m i n  s t r a *  j i .
Biuro ekspedycji .DiienniKa Polskiego* 

otwarta jest tylko do 7. z  fciorem.

Dnia 22. kwietnia. 
LwÓW, z Izby handlowej

I. Akcje za aztukę & 200 zł. 
Kolei gal Kai ola Ludwika.

„ L ..'w  sko-Czemiow. 
Bi nkn H: potecznego gal. 

„ Kredytowago gal
I I .  Luty zattawnr za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 5°|0 w. a.

. » 4»|0

.  z 6 1  
BsiiJu Hip. gal. 6°|(
III. Litty dłutne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włość. 6 1  
Os 1 roln. kred zakł. dla

G .L iB ui 161 los.,w 161.
IV . Obligi za 100 zł. 

Indemnizacj jne galic.. , 
Pożyczki kraj 1873 6#|0 
Losy miasts Krakcwz. . 

„ ,  Stanisławów
V. Monety 

Dukat holenderski . . , 
„ cesarsiu . . .

20 frankćwka . . . . .  
Pól imj rjid rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

.  n papierowy 
100 marek c-iemiecldrh 
drebro za 1U0 złi . .
Kupony w»**ebi. za 100 złr.

Wledsś 20 kwietma.
ObUgi długu państwa. 

Renta papier iwa 4';#1

Łędąję płacę

237 50 
131 50 
262 -
224 -

srebrz. 4*1,1
złota 4 _

L î y z r. i854 3*1, 1 .
„ 1860 4‘ l0 zł. 600
„ 1860 4°|0
» 1864 
> 1864 i

Como-Benten .

100
100
JÓ

Obligi indemnicyjnc. 
Czeskie
Bukowińskie . . .
Galicyjskie.................

235
129
259
220

88 70 
82 25 
8f 70 
98 75

98 75 

91 30

91 —
19 5T

87
bl
87
92

88
90
18

2dl 75' 24 75

5 52 
5 57 
9 42 
9 63 
1 651 
1 13 

58 -  
100 60 
ioo as

65 16 66 
65 65 65 
- i  20 77 

114 25 118 
119 26119 
128 60 128 
154 50154 
153 75 153
29 - 28

103 -102 
84 75 Bi 
89 75 W

25

780 -

809 —

76 25

Niższo-anatijackic . . . 105 — 
W?.*,szo-a istrjackie .  .  .  100 75
bzlęskie........
Styryjskie . . . . .  100 50
Siedmiogrodt.....................  78 6o
Węgierskie . . . . 84, —

r kl« z. 1867 . 79 25 
Obligi poż. kolei węgier. 108 25 
Rento węgierska złot- .  88 95 

„ »a koiej wa* n. 67 25
Akcje fankawt 

An fln-auatijack. BanLu . 113 80 
Ziemskie kred. węgiersk.

■ „ austrjack. 180 —
Zoaład kred. d. band. i Pr. 246 — 

_ „ węgierskie I®* 60
Bank depozytowy . . .
Towar, eski *np. niż. austr,
Gal. bankn hipctec mego 

_ .  d li hand.iprz.
Austro-węg. I anku (N.-B.)
. ink kredytowy realność,
Unionbauk........................

Akcje kolei.
Kolei Ator tato . . .

B Alfold-Piume . . .
Ż. głogi par. na Dunaju .
Kol. j  Elżbiety . . .

półn. Ferdynanda 
Frmiicisrla Jócefa
S U .  Karola Lndwd a 

oszycko-Oderberg. 
Lwow.-Czer.-Jaska , 
Północno-auatn aeka 

a ,  liit. B.
Rudolfa . . . . .  
Siedmiogrodzka . . 
towarzystwa państw, 
połud. (Lombardy' . 
Cieszańskt . - ■ 
z ęg. galic. Łnpkow.

l-wy.
Regulacja Dnnajn . .
Premiowe Wiedeńskie.

Węgierskie.
Tureckie

Kred-5,ow e....................
dar.

żądają płacą

104 50 
99 76 
96 50 
99 50
78 — 
83 bC
79 -  

108 — 
.88 88
67 -

110 50

149 -
245 80 
23? 59

770 —

807

76

40 — 
129 25 
580 — 
180 — 
2190 

139 50 
235 26 
108 26 
180 A- 5 
128 50 
62 24 

132 — 
96 76 

[264 75 
69 

195 50 
96

108 26 
112 20 
97 75 
20 30 

166 50

1 ( 3 -

128 75 
578 -  
179 50 
2185 

139 — 
L84 76 
107 75
130 -  
123 25
dl 75

131 50 
96 26 

. >4 25
68 'ty

197 — 
94 —

107 76 
111 9o 
97 
20 

166 — 
87 -  

106 50

Keglewi-hs . . . ,
*1̂r akowskie . . .
Miasto Bady . . . .
Palny . .' .
Radolfa . . .  . . .
S a lm a ........................
St. ttenoih...................
Stanisławowskie. . . 
Waldat ina . . . .
Windiscbgrltza . . .
OUigi piertcewńatwa.

Albrechta....................
F l i b i e t y ...................
Ferdynanda północna, 
Frinciszka Jozefa 
Gai. Karola Lud. T. Em
„ » » » H
Koa-yoko-Oderb. . 
Lwowsko-Csern. I. Em.
o » 11P.udolfs...................
Siedmiogrodzkiej . 
Kolej państwowa . 

pełud. (Lombar.) 
CieBzań. towarz 

Węg. gal. Lupknwak

W a l u t y .  
Dukaty wst n  . , .
20 frankówki.
Iaperja y rosyjskie 
Fiaty Btter) angielek. 
Listy turecl ifl złoto 
Srebro za 100 zir 
Kapony srebr za 100 zł 
Moru niem. za 100 mar. 
P ule papierowe

19 -
19 25 
38 75 
36 25 
17 50 
47 50 
38 -  
26 25 
34. 25 
34 75

74 20 
95 50

101 50 
92 —

102 -  

DO 7b
75 26 
80 70 
84 66

67 60 
164 -
116 60
«8 60 
70 20

5 57 
9 34
9 62 

II 77
10 66

57 60 
I J4

płacą

18 _  
18 76 
38 25 
35 75 
i :  —  
i- — 
37 50 
2C 75 
35 751 
34 50

73 90 
94 —

104 — 
91 50 

101 50 
100 IŁ*
74 75 
80 — 
bo — 
85 — 
67 —

163 -
Ilu — 
8? -  
69 90

5 55
9 37 
9

10 i ii

57 53

Warszawa 19. kwietn. 
Listy zastawne I serji

„ n „kupou . 

.  uowe

rb. kj

kupou 
Listy likw.dacyjne

kupon
Kolej warszaw -w n d,

« n bygJos. 
Rot. pożycz, prem. 1864 
, a .  1866

15
i

rb. kp i
100 -J  
100 - ?

130 
100 3=7 

156 
89 6(f- 

153



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie 1
od 75 out. do 10 złr.

Z ' 1 / n i K t  "alowe włóczkowe, Peli 1 
rynki; Kamizelki z rękawami, Kafta 
aiki i Kaie*ony trykotowe i flanelowe 

damskie i męskie.

Cachez-nez jedwabne i wełniane 1 
Szale, Chnstki fularowe i' batystowej 

Ogrzewacze piersi i żołądka.

Po iłc z ochy i Skarpetki w ńn*an< 
fil d*eoosae, nioiane, bawełniane i ji 

dwa' ne, Poń izocby do polowania.

Podszewki zdrow ia, Oiohoohody 
i Meszty filcowe i skórkowj z obca­
sami i bez, Kapturki. Mnfki. Mitynki 

i T'rzewiczki dla dzieci.

PTnflj w najnowsze fioiegi na kan­
wie i aplikacją na mknie wykonane 
w jak największym w yborze, Remy

rzeźbione

H A F T Y
berlińskie na kanwie

K s k a w i t z k  1 jak n jlep&ze prrgski. 
hjlas" i jftoŁ ko^« od 2 — 8 gn ikóW, 
rtudzież sukienne, y  dwabne i nioiane.

M s i l a i ,  Krawaty, Kułuięrzyki dam 
ik e i męskie w najnowszym guśni' 
i w największym wyborze, Paski skór 

kow«* i -retlilowe

ftpłnftrt do uia . ■ to* i d- pjz. di w, 
-jzpilki do kra ■' ■•tek, L ń^u=zk': i De- 
-ki ze złota T lmi i oksydowane do

ze-arków.

P Y S it m o n c t k i ,  rmaresy is irk o  -  
-syldkretowe i łoniowe, Tytonierki, 
Cygarowki, Papierki oyg»retowe, Pu 

dełka na siarniki

S ZCŁ Of *il do wł ' 8ÓY. i do snu leń 
zoz' teczki do zębów i do paznokci, 

Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 
ryki i Szczypc?\ki do paznokci.

Gorsety francuskie
o i  złr. D30 do 5 złr.

■■ *f»« t | paryskie «d  złr 1 3 i do fi 
Deszczochrony od złr. 1-30 d<* 10, 
8ła.zcize ni epruunakalne angielskie 

1 od łr. 11 do 15.

1 i.v t«*»* e rosyjski-., łiberyne Guziki 
1 rtęikawmKk Galony Karty do grania 
I l i  i  i Sztony preferansowe, Rza 
[ mionn do pledów.

hnatkl, Fan^cbomki i Barbki ko- 
[ -onken e. Garnitury k ronaowe i płó- 
jcicnn-, Fartn«ki płócienne i cerat we.

1 Fredzie. Krępi *y, Soięi -a, Rolety, 
iutasy, Sznnry, Guziki, Taśmy, Borty, 

pzntaś i wszelkie inne ozdoby pas 
| manteryjne.

1 Ceratę amerykańską do pokrycia 
linebli we wszystkich kolorach, żółtą 
| woskową i gutaperkową na przeście- 
| radełka meprz makalną.

■ m M i a
P o l e c a

powszechnie znany 2 taniości i ioftoropp m ian 
M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1.

P

2

/

1551 19 —O 1
rmb ssŁ^j-ągaaaB aaiaaaatfaaE faa - s a f v s i a s a  *g - ^  -■> • •*■=- ŁiaćjM8i8hł<łWite£«fti

A p t e k a  p o d  S r e b r n y m  O r ł e m  Z .  R U K E R A  w e  L w o w i e  p o l e c a
Angielskie farby do wlosdw

wyi oba E. H . T H IE l ł JlT  w  Łwudytule,
mianowicie

ROSA PIĘKN OŚCI
Od wielu lat zaszczytnie znany Środek DplćK. y ijifC) płeć, 

(Upslnls nle^zkodii ■ y.
C e n a  fla k o n u  1 ar.Ir. 3 0  c n t . w a l. a u s tr .

W o d a  A n a t e r ą n o w a  d o  u s t
wyrobu aptekarza Z. Hakera,

Przy codzienuem używaniu tej wody l pobiega ślę botowi zębów naj­
pewniej. Woda amterynowr pozobtawiS nader przyj* mn, woń w n- 

dtach i wzmacnia dzię .ła — Cena flakonu 40 cnt

P B O H / E K  D A H S K I
wyrobu aptelsarra Z. Jtuleera, 

zapetnłe Iile8zk..<lii* J ‘ pod gwarar -jąj wolnj od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

C e n a  p u d e łk a . 4 ,0  c n t . w a l .  a u s tr .
Pigułki roślinne p rzeczy szcza ją ce , cukrowane

a p t e k a r z a  rŁ.. B u k e r a .
Wyłąoznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 

hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t n
Cena pndełka 10 cnt.

P E R F U M Y
niem luekle. franensb ic i krajowe

w różnych zapachach.
F la k o n  o d  tiO  c n i . w a l. auH tr. 1 yw y*e|.

A L ( x O F O N
Powny środek od boiu cębAw. l Isuws w jednej chwili naj 

uotkliwszy boi nie psując bynajmniej zębów.
C e n a  flak on u  5 0  c n t . w a l .  n u s tr .

nadaie włosom, nawet ciemnym, barwę złotawą (blonde doree). 
Płyn zabarwiający wł sy na brunatno oały fLjuon 3 złr. pO cnt, 

n n n czarno cały 3«kin 5 i, 50 ,
n „ „ „ fół i.as inu 3 ,  50 ,

Wszystkie te płyny są zupełnie nietzkodllwe.
C e n n ik i ś ro d k ó w  n n lw e n t ln y c h  1 p rz y rz ą d ó w  c h ir u r g ic z n y ch  n a  żą d a n ie  g ra tis  i fr a n c o . 1536 6—0

jaz
jaki
piej

ju v■Ol
K i j
fck
m
i e g
oer
a ło i
chu
Z r ,
W5
ten
w ó]
złoi
lója
Y ra
Koi
p rz
we:
bzo
bezj
pod

W 'i  
w  1
dow

Najnowsze przepysznie p łon ce

w i E r us salonowe 
■ t e a r y n o w e -a r g a o c h ie

B u k i e t  b ' ^  p o  7 4  c n i . ,
poleea bandę! 1549 6

St. Marnienie za
we Lwowie, Rynek 1. 42.

i
P B A C O W A I A

Sukien damskich
1613 5— 6 oraz

nauka kr oj u
Marjl Riedlównej

Lwów ni. Halicka 40 II. piętro.

Pazniiue ;ię do nabycia we Lwowie

D O M K U
• 4 Ink S  porto Jach

w przystępnej ulicy. 
Wiadomość w Administracji „Dzień- 

nika Pulsjdego.*- 1717 1-  3

As t m  farmacji
dokUdiie obznajomiony 2 czynno­
ściami w laboratorjum zn&[dzie na 
tychmiast nmieszczeuie w aptece 
w Podhajcach. 1711 3—3

U kończony uczeń
szk o ły  w yiato -reoln ej z świadeo
twem egzami-u dojrzałości, życzy sobie 
wstąpić ra bezjiłatniego praktykanta do 
zar^dn leśnictwa lnb dóbr — Listy npra 
sza mę adresować na rękę nam

Stanisława W ołosłecblego  
1730 Czernuwce nlica Lwowska. 2 —3

Wyszła dopiero a druku

księga duchów
zawierająca zasady nauki duchowni 
esej- O nieśmiertelności anszy, o na-, 
.-'ze duchów i ich stosunkach z tudź 
mi, o prawa b moralny) b, o fycfu do- 
csoanein, e żyoin przy szłem i o pr„, • 
■z&ici ludzkości, podług w i-domo a 
udsielonyoh kilka pnsr«dnikom pr: oz 
daohy wyisze zebra* i npurządkowlł: 

ALLAN KORDEE 
rłnmacsenie polskie podłng 22. ayda- 
n_a francuskiego (8vo 463 itr. drnkn) 

Cena egzemplarza 3 złr. W. a.
R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć

W. CBOUH£5’4
członka ;>w. k"ól w Londynie.

(O cudownych psychofizyczny :h zjaw- 
skacb). Tłumaczeni* polski*:.

1538 Cena 3 0  c n t .  4 —6
Nabyó można a nasłidcy

FRANCISZKA. GŁODZINSKIEGO
Lwów, plac Marjackl I. 7.

W&ay iu leralne naturcine.
Administracja w Pary tu. 22 boul. Montmarter.

W O D Y  I f i ł T E R A L H E  z e  z d r o j o w i s k  n a t u r a l n y c h

O r.sn d e - u r l l i e .  Choroby lymfatyczne, 
nrgfirów trawienia, zatory! wątroby i 
śledziony, kamien-a i t. p.

IT»n  >tui. Choroby organów trawieoia 
ociężałos-4 żołądka, upośledzone tra­
wienie, brak metytu, boleś i żołądka 

C e le s t ln s . Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzyiy (dia- 
bet.is) wydzielania białka w moc u 

U n n t e r ir e .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. 1455 4 -  22

Zada', należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra MiLolascha. E. Mendrećhowicz 

u p GoldLauma.

p o l e c a  c o  d n i  1 4  ś w i e ż ą  t r a n s p o r t

handel KAROLA BILL AB A M  we Lwowie.
1647 2 - 0

poszukuje umieszczenia.
Pod adresą; F a r m a c e u t a  w ap­

tece Wielmożnych Panów Mussila i Do­
ktora chem.i Zarzyckiego wa Lwowi* 
przy ulicy Żółkiewskiej. 17 i3 1—1

fl
K A P E L U S Z E

n a  s e z o n  le t n i ,  n d jm o i ln i r . j s /e  p a r y s k ie  polecam po różnych 
p u y s t o p n y e b  r e n a c h .

P i ó r a  s t r u s i e . c z a p l e  i t p .
p r z y  [ m u j ę  d o  p r a n i a  I  f r y z o w a n i a .

M . T O P O Ł N I C K A
1742 1 — 6 we Lwowie, przy plauu Ha.Rokim pod 1. 1.

Z am óu-irn ia  a p ro w in c ii  u u lcu tertn iam  ao. aa.

iii
A LA 8 a I »

(co do kń 'kowania wypróbowane)
i a r m y n o w e , rn.trŁ a to  w e  t p o t n e

J o d y n i e  n

W A L I I  U h l i  t  A D  A l t  A
we L w ow ie , przy placu M arjatklm  pod 1. 10.

C mniki z wi«ra'ącn różne nowości i knrzyśi i dl i p. odbiorców poiyłam frsnoo

l a s o t r e
1603 18—2f

PAP! ER WLlflSf
O fen jne powodzenie tego środka za- 

leży od jego w'»snośc. sprowar.z‘ v a  należy od jego w'zsnosci oprowadzana na 
powierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnieni,, 
które lOtknęły najżj w*tme jazi orgina ;
tyj. Jpoiobem przeciąg- -- chorobę aa 
. ikęaoi ciała mniej delikatnej daje większą 
łatwość al.Mjzeua takowej Efri-majcomitBi 
lekarze aaleoąja go przeciw KATAROM. 
NlfefcTrnWl UsKRZELI CHOROB-M 
GARD A M M . GRYPIEJ30ŚC0WI, BO 
LOM W KR2 YŻACH itp. Użyoie t g j  
papierń bardzo proste, jedynie przyłożenie 
WyStati ;a i nie pozimtawia tyfke lekk e 
aw orz* i.nie. Cena pudełka 1 fr 50.

Skład główny w Paryża a P. Wiinai,
"  "  - Diprzy naoy Seine 3 ’.. Dostać można Wd|h

Lwowie w aptekach pp. Krzyianow.kiego 
obok Brygi _x, MikoLscha i Ruckera,

DróLobyoźy w ipt» je p. Dohrzynieai 
kiego i w Czernic wcaoh w apt. G. Goli 
óho«rskiego. 15 55 18 —18

WlfCOfaibD
  t o r h o e ,  w y d a l e D u i

i ó k t *  n  m ę ż c z y z n  i  L o b i e
tffżeciw do
■oków n   -----
1  c ih r e n ic t o ]  m  k a t a r o m  b ł o ­
ny jest podlrtjf doświadczeń pocnymo- 
%  d a  a l e i  k i  en  szpitalach Fran- 
oji, Angbi i Belgii. B e r g e r a  ś>o- 
I n ty a  i n o ł a w a ,  działa lepiej 
aknl oziuej i jeat trzy rasy a ju t  od 
Mttioo i innych podobnych prepara­
tów. — Cena flaszki Bergera 
■ o l u t j i  s m o ł o w e j  razem z prze- 
piaatn lekarskim 6 0  e t .  *o. a .  mo­
kną dystać prawdziwej .olutyi we wie- 
In aj ‘ ekach. a szczególnie w następn- 
jąoyob składach: we L w o w ie  u a- 
ptuk*»ty Zygmunta Ruckera i M.ko- 
laschu, i B r o  l a m  n E Liszki, w 
S a o z a w ie  o N. K arczew skiego^^

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśmienitszych do cajtań-zych, oraz 1682 5 -8

wielki wybór materyj na meble, 
Luster, Pają'tav, dywim)#, chodników,

K A R N 1 8 Z Ó W  do okien i K I T T A h ó W  do firanek,

M e b U  ż e l a z n y c h  i  z  d r  z e n  a  g i ę t e g o .
poleca po cenack stałych i niskich, handel mebli

E . S c h o n  &  G e b h a r d t
L w ó w ,  p l a c  H s r j t t c l c f , H e t c l  L a n g a .

fe*2¥

Urząd pocztowy w Morszynle
1730 poszukuje natychmiast 2—
J E J U a p w c t F

Bliższa wiadomość w miejscu.

2—6

S k ł a d  k o m i s o w y

Mebli lek zn jch
z pierwszej c. k. uprz nadwornej fabryk.

A. EITSCHELTA
w  W ie d  m o . 1715 

u t r z y m n j e  i p o l e c a

ED. GEBH ARDT
w r e  L w o w i e ,

p rzy  p ła ca  M urjaokua p od  1. 7,
a mianowicie -.

łfiika, łóżeczka, kołyski, umywalnie, 
kanapy, fotele,

m e b l e  1 k r z e s ł a  o g r o d o w e
p a  cen a ch  fa b r y c z n y c h .

Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

Alfa U M n  Orłem" Zygmunta Hakera we Lwowie lelfica
N a j s k u t e «  z n i e j s m y m  l e k i e m  i e l a i k l y m

(już w rokn 1862 wynalezionyui) 
je s t we M g  doświadczeń najznakomitszych lekarzy

D ra W A G N E R A  D I A L I Z O W A N E  Ż E L A Z O
albowiem najsłabszy żołą-lek ź łatwością takowe strawia a nadto nie posiada 
ono żadnego smaku ari zapachu, pr* co zażywamc nawet dzieciom nie spra­

wia najmniejsze) 'rudności. F l a k o n  3  z ł r .  4 0  c n t .  w . a .
Di 4 W AG N ERA FERHUM CATALYTICUM.

F l a k o n  3  z l r .  w* a .
Powyższycl środków zelazistych używano dotychczas ze znakomitym sku­
tkiem przeciw błędnicy, niedokrewności, suchotom, ogólnemu wycieńczeuin 
sił, katarom żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 

krwi, białym upławom i t d., według załączonego opisania.
Należy <łię wystrzegać szkodliwych ntslau wan i zażą lać wyraźnie 

D i  i W a g n e r a  d ia l l s o i r a n e g o  zei sza .
Główny kład dla Gallojl a apteoe pod Srebrnym Orłem Z. rtuk ra we Lwowie.

CZEKOLADA
p r z e c i w  r o b a k o m  

UROECZEBA »  Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu lat doświad­

czony środek przeciwrobaczny.
Zadając dzieciom od czasu do czasu 
po kawałku tej czekolady można się 

ustrzedz najpewniej od robaków
Wystrzegać się wyrobów fałszowanych.

Cena tabliczki wraz z przepLtenr 
używania 20 cnt. 1596 5—10

Kto sobie życzy SI ktSNJ k A A A A / S A A A  l

p o ż y c z k ę  a m o r t y z a c y j n ą
ua majątek ziemski lab realność miejską 
na lat 13 do 47, lnb tylko na czas krótki, 
k n p iż  lnb s p r z e d a ć  m a ją t e k  
n l ' nutal, lasy, zboże w ziarni", rzepak, 
chmiel i koniczynę, d z ie r ż a w ę  mająt­
ku, w y d z ie r ż a w ić  lub z a m ie n ia ć  
majątek ziemski na mniejszy lub większy, 
albo ua kamienicę we Lwow;e lub w innem 
mieście, albo e z ^ ic ia w tą  r o z p r z e -  
Ae A gruntów w drodze parcelai-yjne, 
i aczy się zgłosić list ownie lnb jsobiśoie 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare 
.jstrowanej firmy : „Dom bankowo- i ko 
minowi haudlońry“ A ll‘ HSUi'(> ir MiO' 
n z y z ła w  O r ło w a k t  ulica Kościuszki 
liczba 6 1680 G-10

BAJCH1AI i FBE1 LEII !
kaucj oho winią i konćesjojjuWijaa

w arszaw ska agentura ogłoszeń
w W a r s z a w ie , Senatorska nlica Nr. 22. na I. piętrze.

Na mocy decyzji władzy i upoważnienia redakcji czasopism i dsiep-

(

użyoio L L I\ llt l Dra «,EIJi»Hll. b Dfot issura mody*, 
cyny zaszczyconego pierwszą nagrodą na wiclkirn konkurs;e 
iÓ30r. niechybnie się leezą złe lrav'ienia i słi^ość żołądka : 

rozstroje h iszho-żołądknw e, w zdęcia  . gorączki i rzn ięcia  żołądROWi,
tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkro wyż-szy od Pepsyny, przy­
gotowywanym jest przezemnie ze wszelką raożebną staranpnscią. .Cnorym, 
otknu tym i idnoezê nie Nadaczhą, upoś1 edzonem. trawieniem i \:ycień-
-- -  - -  2. . ^ . ______  _* Ł T \ .  _   J   T _   —  1 .  ̂  „  n . « .  I ł  1.1 .  ,  w  rt  n  1 a  » .  11  t  i I f A  a  w f  r Ud u  o  f *11 A  m

»  w z
/ [  *ny z tapiości i rzetelności

M A G A Z Y N  M Ó D
pod firmąi

G. W:- M A L I C K A
naprzeciw Katedry, ulica Teatralna 1, 6, w  kamienicy kapitulnej, 

poleca swój obficie zaopatrzony sklep
r kapelusze z Taryża i z Wiedniu w.najwyhorniejszym guście, |

jak zwykle po bardzo nnifarkowanych renach, oraz 
s t r o ik i ,  n e g l i ż y k t  i  o t o p e e t k l .

Zwraca

nikuw przyjmuje wszelkie ogłoszeu.a, reklamy i twiadounenia do wstystitch 
gazet miejscowych wursz^WHkich, prowincjonalnych rogyjblfleta i za
f ranicą wychodzących po c e u u c h  r e d a k c y jn y  o łi, b e i  y,, h i  e ra m i a  

a d n e j  p o  z a  t ts k a o w e j d o p ł a t y .
uroby oLcące dać ogłoszeni i jednobrzmiące do kilko naraz gazet w 

różnych językach, megą złożyć w agentu—e ogłoszenie to w J e d a n u  
t y l k o  j ę z y k u  i w j e d n y m  e g l*  m p la r z u , agentura zajmie się prz.
łożeniem injeratu ną żądane języki i rozcułaniem go do v,szysUich żąaan ch
redakcji. Za usłngę tę me liczy sobie żadnej opłaty. 1715 -j__j

Nfciz oduział wywiadowczy ndziela informacji o zakładach i firmach 
w Królestwie Polakiem i itos; co do ich zdolności kredytowej. Ld-.ieiamy 
kredytu naszym szan. klientom, jeżdli się wykażą dóbr :j-o> ’ referenojanu 
Przy nadchodzącym sezonie kąpielowym zwracamy uwag, z kładów kii 
lowych Li nas-ą agenturę ogłobzen celem zamieszczenia ińseratów w pis aćh 
i d lennik. :h, wychc lżących w Królestwie Polakiem i Rosji. Na ,* danie 
wysyłamy bliższe objaśnienia i warnnki franko 

f  Trzy większych zamówieniŁ-h — stosowny rabat.
• w  W f l y  w tur p u y f l y i

Poóczcchy z gumnu na żyły kurażowi
z wełny i jedwabiu w wielkim wyboru j jjd n ją  me n

J .  N .  S c h m c i d l e r ,  G am m 4- F « b r i i . : » ie L  
B kładoentralii}. U L , hMtti f  .e m  u

Pray obstalowaniu *ą na ry.pnk: literami wakaaMi rozmiar] 
potrzebne r p .: Przy pończosze irolemowej obwód od B O T> P s  

H ,L  0, i długość od D do K i B du D, przy poó<zoi-D ły W w e  
szyetkiS obwody ofl A do I i odwoo G, 0, i ding .. od D d# 1

1115 10-18i A do £ł.

czentcm" ze' sił, Lr Gendrin zaleca swój Elixir żelazisty, który lekarzomikach żądać należypozwalał osiągnąć zawsze najpożądansz** skutki W  aptek 
tego lekarstwa chcąc j* miec i zetelnam, pod tytułem : EuxiB Dra Geudriu 
przygotowany przez LEMA] RE'A aptekarza w Paryżu, 14, rue de Gram. 
mont, i wymag ic rarazem .mienia p ego na każdym flakonie.

tsUad główny w a]itece przy ulicy Gi-mmont ii, w Paryżu. - We 
Lwowie w aptece p. Rhzyżanowskiłgo. obok Brygidek; —w Krakowie, 
w apteluch pp. Trmjczyńsiłibgo i Rkdyka; — w Poznaniu, u D”  Mań- 
iii a (cza i we wszystkich znaczniejszych aptekach

Zamówienia n prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą. 5 
Się jednat uwagę »?,am wnych P. T. Dam. że x sąsiedztwie na tej samej 
ulicy pod 1. 7, otworzyła skład mód tylkn imienniczka moja, która listy 
z prowincji do mojej firmy adresowane, odbiera i ohstalunki uskutecznia, 
kompromitując tym spoiiobem moją Jawną znaną firmę.

Uprabza się ,rięc i.sty adresować wyraźnie n r .  O w kamienicy ka­
pitulnej przy ulicy l.atrelnej

Licz ląc na dotychczasowe względy Szanownych P T. Dam, polecam 
się z wysokiem poważaniem 1744 1—3

G. M cU cha

W 8taiiuU«wnwie ’w i ptece p. Stechera.
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W yszczególnione na w y sta w ie  krajow ej r. 1877
N E n A L E N  Z A 8 L I  G I .

S a k k i t s  a l  N a k k i s

4i
fl
■
t
9
A
'O
U
B.

W

(b a ls o m  r o ż U n u o - i y w ic z n y j ,
amnięrza nąjgwzłfcwniejszy ból zęh.<iw, ninwa najboleśniijsze fluksje, 
goi wszelkie zrsn.nni* i on rzodzeria nst, dziąi ł i języki zapobiega 
twirzenin się wrzodów na dziąsłach j osadzaniu s;^ kamier i na .tę- 
b^3h. Dziąsła wzmacnia, ożynia i jrry w a  a naturalny zdp-wy ko. 
lor, u-nWa nieprzyjemny zap.cb z u.it Zęb m nadaje śliczną białoąj 

1 i.apobieg» psi-c u s;ę i próchoionia tyc'.że,
C cn u  J a lr . e j  cn t .

RośL'nno-alka!iczny proszek do źębów,
«r
B

Nadaje bęhom białość, neuwa kamień i kwas*', któró sprowadzają 
b ó l  i  p ru C h n len ls*  z y b ó w .

tJM*
5

K
A
9u
>%
t

a i r a m b n t
oralny k»mpeszowy, przewyższa wzzysłk e dmychczas znane atra­
ment,,, nie niesnieje, nie osadta się, nie gęstnieje, _jiór nie psDje, 
jest nieszkodliwy, płynny i czarny ra na *sw ze lit* pp 50 cat , 

flaszeuzk' po ont. IP, 17, 25 i 30.
Atram ent do znaczenia bielizną bez gumą 30 cnt.

»  1 1  i w  a  r r o w i c a

9
99
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tt

«fl  m.  jnb

o
N
0
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I.wów, n ica Hopernlbu 1 3. H 5fa 7 - 0

T a n n i n g e n ©
ołowiu, nie»»W»JII*y trodek do farbowania

v a z c

MIGRENY I NEWRALGIE

g u a r a n a
» » I M A U Ł I '  e t  C l e ,  Aptekarry w P tf ji ,

B**taS«?u?',jf.kfJ!lzp?sz.czonT w ł71°* wod7 *-nkr_ inei 1 <u>], i jnsjF T -r patie 
hu.nAi^ o^ 881 nsisllnlejszego bólu głowy 1 migreny 1 Jo wyleczenia „

Ma ? L?pi 7jyUlJe sfę * iudełkaoh zawierająoych dwa r.ut-M proszków.
G r/m anlt" 11 l ^ o u /Vł*J ri leŻy 11)7 kłi ’  P^ssk byi opatrzony p d s b p

owstetwa, zadać aby 1» ł  Z i LU )| _ i» n
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P»Me atUMAOLTesCOMr

v olny od —  . ,------w»of 6w dla łysych i mrmnjących zarorlu, zupełi id sprawdzony, i zyyraca 
włosom bez zmiany fajbę nąturalną blond • clrnuin |ul> czsro>|, 
które przed posiz iąpiem miały, i które się am myciem ani parnią parową 

zmy u..* d°dzą. Gens 2 złr. 50 cnt.

Dostać 1
ile do pr 
*}ocwaę sl<; na;* aej «yi' A ™

W głbwnyah ipieuA w*P*)LI»Cl t w AUSTWT1

Dra Landauera arom atyczny balsam  na w łosy
gwsrantowhuy, znpełnie pewny środek, który- po 2 albo 3 krotnem użyciu 
^apobuigs wypadnięcia włosów, 3 porost w osów ułatwia. Balsam ten nadaje i  
iwyw wło inm naturalną barwę, isf nejprzyji mniejszego zapachu i  [  ] 

   wals sm dkóry, ani bielizny. Cena 1 złr

P I Ł I G I I  ‘

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg. Rąckerą i J Beisera.

pjainy w i| trob 'H n P . w ą g ry . Czerwoność twarzy, i pod skórą | 
zjjierającę się pigmenty, wydalają się radykalnie przez absorpcja wodą. 

Pftp 'Łmhlne'- £an  mlreculidee aule|fhell||ue
Najwięcej spierzcbniojia ,t\vaiz stanie przez roi-, miękka, białą 1 delikatną.

Oeaa 1 złr. 50 cnt.

Oryginalne mleku roianne oryeiRalne
aptekarza H  A B U L i  H D S 8 ,

nadaje skórze natychmiast, nie po dlui iein użyciu, koloryt delikatny, trwaio 
biały, młodzieńczo świeży, 

który się żadnym ńnym środkiem ni* uzyska, wydziela zmarszczki i zmie­
nia żółtą i ciemną bąrwp natychmiast., Cena 1 złr.

1702 8—12Wszystkie tu naprowadzone
Ś p e c i a l i t e t y

są sumiennie sprawdzone, pod gwarancją firmy zupełnie nieszkodliwe, i 
jpąrką 1 sdową regbntrowan y Łaopatrzune. — Prawdziwo do dostania u
ł i - r « lg  HjlSS następcy we "Wieaniu 1 Wallźiachgasse 3.

— — — — l l l f  W  ■ ■ l - I J

n ”  a » R n . e  M j i u M Ż n d a o H j

iik(*yj kolei Rudolfa
K A N T O R  WYMI ANY

SO K AL i  L E J E K
O  aalatwfa 4os£anlp nowych ark n u y  knpuuatryeh (

~ do akeyj kolei Rudolta
a u  m i e r n ą  p r o m i f t f ą ,  1&73S7-

tudzież kupuje i sprzecUje wszelkie papiery wartuściowe 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 

Zlecenia a prowiocji nikateciniaj^ ilę bcszwłocznle
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